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scu  1 zł.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
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CZEŚĆ URZĘDOWA.
Dnia 1. grudnia o godzinie 10. rano, od­

będzie się w obecności komissyi Rady pań­
stwa dla kontroli długów państwa, w prze­
znaczonej do losowań sali zabudowania ban­
kowego — Singerstrasse — 53 losowanie 
seryi i numerów wygrywających pożyczki 
z r. 1860.

Z c. k. dyrekcyi długu państwa.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 
zamianował następujących praktykantów  s ą ­
dowych bezpłatnymi auskultantam i, m iano­
wicie : Karola d ’A b a n c o u r t ,  Stanisława 
B a c h m a n n a ,  Tadeusza G r a b i  a ń s k i e -  
go,  Em ila M a d e j s k i e g o ,  Romana S to ­
b o l s k i e g o ,  Józefa S z y m o n o w i c z a ,  
Stanisława P r z y ł u s k i e g o ,  Tytusa A d a ­
m i a k a  i W ładysława D i m m  la .

Dnia 25. listopada 1874 wydany został i 
rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni XLYII. zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa tymczasowo w niemieokiem wydaniu i za­
wiera w :

Nrze 135. Konwencyę konsularną i spad­
kową pomiędzy austryacko-węgierską Monarchią 
a Królestwem Portugalakiem z 9. stycznia 1873 
r. (Zawarta w Lissbonie d. 9. stycznia 1873, 
zatwierdzona przez Jego Ces. i Kroi. Apostol­
ską Mość w Wiedniu dnia 30go kwietnia 1874 
r. a wymieniana w Lizbonie d. 10go sierpnia 
1874.)

L w ó w , d n ia  2 8 . lis to p a d a .

Deputowani p o ł u d n i o w e g o  T y ­
r o l u ,  jak  się zdaje, wyperswadowali sobie, 
źe wniosek ich o utworzeniu osobnego sej­
mu dla tej części k ra ju , nie ma świetnych 
widoków. Mimo tak długiej zwłoki, deputo­
wani ci byli ciągle pełni otuchy, aż dop ie­
ro rezu ltat głosowania nad wnioskiem Fuxa 
o zmianie trybu przy wyborze delegacyi wspól­
nej, zachwiał ich w nadzieji. Całkiem słusznie 
wystawiają oni sobie położenie polityczne w 
ten sposób, źe stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne bynajmniej nie pragnie dawać hasła 
sporom konstytucyjnym , i z tego powodu 
nie był dla niego pożądanym ani wniosek 
F u x a , ani wniosek tyrolski barona Prato. 
Ale autorowie tego wniosku pocieszają się. 
że jeżeli nie te ra z , gdy Rada Państwa za­
ję tą  jest tylu ważnemi sprawam i, które nie 
cierpią zw łoki, to w najbliższej przyszłości 
doczekają się ziszczenia swoich życzeń. Tą 
nadzieją nikt nie powinien się gorszyć, bo 
stronnictw o, które zwątpiło o dopięciu 
swojego ce lu , zrzeka się tern samem swo­
jej roli politycznej. Dopóki zatem posłowie 
południowo-tyrolscy tworzą osobną frakcyę, 
pocieszać się muszą n ad z ie ją , że doczekają 
się osobnego se jm u , a ich przeciwnicy nie- 
mają jeszcze najmniejszego powodu do z a ­
żalenia, że w Radzie zanosi się na pogwałce­
nie konstytucyi, bo ma być zmieniony sta  
tu t krajowy bez zapytania a nawet wbrew 
woli łegainej reprezentacyi kraju.

Jeszcze na początku bieżącej s e s s y i 
s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  w kołach par­
lamentarnych i w dziennikarstwie podnie­
siono myśl przekształcenia składu stronnictw 
w ten sposób, ażeby powstać mogło jedno, 
silne a umiarkowane stronnictwo liberalne. 
Znaczenie tej myśli łatwo odgadnąć. Była 
to odezwa do umiarkowanej lewicy, ażeby 
porzuciwszy mrzonki o zmianie dzisiejszego 
ustroju dualistycznego, stanęło pod jednym

sztandarem  umiarkowanego liberalizm u z 
Deakistami i pewnym odłamem obozu kon­
serwatywnego. Był to więc projekt rozległej 
fuzyi stronnictw, projekt wielce pożądany, 
posiadający w sobie dość warunków do opa­
nowania sytuacyi politycznej i naprawy dzi­
siejszych tak przykrych stosunków skarbowo- 
politycznych w Peszcie, Ale hasło pozosta­
ło na papierze, życzenie ani na krok nie 
zbliżyło się do urzeczywistnienia. Skład 
stronnictw tak dalece i 'ę nie zm ienił, że 
odrębność polityczną zatrzym ała nawet fra- 
keya środkowa , k tóra od wstąpienia Ghy- 
czego do gabinetu jest za słabą do odegra­
nia ważnej ro l i , a za liczną do bezwarun­
kowego zlania się z innym obozem p arla ­
mentarnym. Najobojętniejszą dla powyższe­
go projektu okazała się s tro n a , w której 
ręku spoczywał los j9go. Umiarkowana le­
wica v'ysłuckała odezwy .obojętnie i posą­
dziła Deakistów, że czując blizki upadek 
swojego panowania, pragnęłaby podzielić się 
z nią blizkim tryumfem. Tisza zaczął w o- 
statnich czasach coraz częściej przemawiać 
i w przemowach swoich przestrzega tonu 
poważnego, jakgdyby chciał teraz złożyć 
przed Izbą dowody, że jego stronnictwo jest 
zupełnie uzdolnionem do objęcia rządów, 
Mówca ten nie zdradza już swojej chętki do 
zerwania dualistycznego węzła spraw wspól­
nych, a jeżeli czasem wspomni o nich, to 
czyni to bardzo ostrożnie i w sposób nie­
winny. Jednem  słowem Tisza i jego frakeya 
postępuje tak, jakgdyby przygotowywała się 
do objęcia rządów, które w jej ręce złożą 
niezawodnie przyszłe wybory. Tę nadzieję 
podsycają nawet organa Deakistów, które 
od pewnego czasu z wielką rezygnacyą p i­
szą o blizkiem przesileniu w gabinecie. Z a r­
tykułu P. Lloyda możnaby nawet wnosić, że 
pewna część Deakistów dość obojętnie pa­
trzy na przygotowujące się przesilenie, że 
nie pragnie mu zapobiedz, lecz owszem 
zwątpiwszy o żywotności gabinetu Bitto 
Giiyczy, zastanawia się już teraz tylko nad 
tern, kiedy nadejdzie pora najstosowniejsza 
do rozwiązania tej kwestyi. Byłby to obja.w

bardzo smutny i tylko lewicy przyniósłby 
korzyści niepospolite. Mogłaby ona wtedy 
wmawiać w kraj swobodnie, że Deakiści sa­
mi zwątpili w swoję zdolność do rząd ze u ia, 
i podniesienia kraju z dzisiejszej niedoli.

W i n d h o r s t  odniósł tryum f niepo­
spolity w parlamencie niemieckim. Jego mo­
wa przy rozprawie ogólnej nad przedłoże- 
niami rządowemi, sprawiła w Izbie głębo­
kie wrażenie a dziennikarstwo liberalne od­
daje jej takie pochwały, że mimowoii nasu­
wa się pytanie, czy jest to ten sam W ind­
horst , który niedawno taką burzę wywołał 
aluzyą o uwięzieniu br. A rnim a? Jeszcze 
przedwczoraj dzienniki te rzucały gromy na 
W indhorsta a dziś podnoszą jego tryum f 
parlamentarny. W indhorst i całe centrum 
parlam entu niemieckiego, wybrało sobie cie­
kawą taktykę , której od dwóch la t ściśle 
przestrzega. Raz podnosi w namiętny spo­
sób sprawy najdrażliwsze, jakgdyby mu za­
leżało tylko na rozgniewaniu przeciwników, 
a zaraz potem występuje z taką powagą i  
godnością, że nawet najzaciętsi wrogowie 
muszą mu oddawać wysokie uznanie. Podo­
bną do formy tych wy stąpień’je s t ich treść. 
Po mowach pełnych reakcyjnych zachcianek, 
po wnioskach wymierzających śmiertelne 
ciosy na liberalny ustrój p ań s tw a , następu­
ją  często wnioski tak dalece liberalne, jak ­
gdyby autorowie chcieli zażartować sobie z 
parlam entaryzmu całego. Przypomniemy ty l­
ko zeszłoroczne mowy i wnioski w sprawie 
rewizyi ustawy o stowarzyszeniach i w spra­
wie ustawy prasowej.

Od pewnego czasu b o n a p a r t y ś c i  
więcej niż dotąd zajmują uwagę ajencyi 
Havasa, której stosunek do rządu francuz- 
kiego jest nadto dobrze znany, ażebyśmy 
obszernie ■ wyjaśniać mieli znaczenie tego 
faktu. Przypominamy, z jaką skwapliwością 
niedawno doniosła ajeneya ta  całemu świa­
tu  o pogłosce, że syn Napoleona III  poślu­
bić ma córkę Wielkiej księżny rossyjskiej. 
Obecnie z taką samą skwapliwością donosi 
ajen-ya, że Rouber powrócił z Chisleburst, 

1 przywiózł z sobą ułożony tamże program
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Najsprawiedliwiej ocenił nasz satyryk 
dwie najwstrętniejsze dla każdego uczciwe­
go człowieka postacie, które podczas radom ­
skiej zawieruchy, dzięki swoim niecnym czy­
nom, obłowiły się sowicie, Podoskiego i Mło- 
dziejowskiego. Pierwszy z referendarza po 
zgonie Łubieńskiego postąpił na godność 
prymasa, drugi z podkauclerstwa po ustą­
pieniu Zamojskiego otrzym ał wielką pieczęć 
koronną.

Prymas jawny Epikur, z wspólnikiem szukali 
Środków, by z kraju wiarę ’ wolność wygnali, 
Ten straszył, drugi zwodził, V naród zmamiony, 
Zginął bez krwi rozlania, c h o ć  nieustraszony.

Andrzej Młodziejowski, okrom kancler- 
stwa, piastujący jeszcze goduość biskupa 
przemyskiego, uchodził powszechnie za b ar­
dzo niską osobistość, usiłującą zastawiać si­
d ła  na uczciwych ludzi. Wiedział on sam 
dobrze, jak smutnej zażywa repu tacy i; po­
dając bowiem pewnego razu królowi jakąś 
radę, ostrzega go w bilecie wizytowym, aby 
na Boga nie wyjawiał tylko, z jakiego wy­
płynęła źródła, bo jest przekonany, że sejm 
odrzuciłby nawet ewangelią, gdyby z jego 
rąk wyszła... To też jeśli nie za łagodny, 
z pewnością nie za surowy jest następujący 
sąd o nim :

Biskup przemyski widząc mężną w Polsce cnotę, 
Gorliwość jej uznawał za uporną notę,

Na salwach do projektu cała jego mowa,
Nie dojdzie naród, już to samołówka nowa 1

Doskonale też scharakteryzowany Jan  
Stefan G edrojć, biskup inflancki, później 
żmujdzki. Regalista duszą i ciałem, dworak 
i pochlebca dla karyery. Wszedłszy 19. 
października 1767 do delegacyi, układającej 
się z Repninem, nie opierał się uszczuple­
niu praw kościoła. „W7 polityce, są słowa 
Bartoszewicza, służył każdemu, u kogo tył 
ko mógł względy pozyskać. Słaby w wierze 
a skąpy, wylany w grzecznościach dla ko ­
biet, uniżał się przed siłą. Milczał tam, 
gdzie należało biskupowi głos podnosić; 
pilnował fartucha, chcąc sobie przymnożyć 
chleba. Przez chciwość był prześladowcą 
nawet wiary i złośliwie intrygował na ziom­
ków. Narzekał, że nie ma żyć za co i p ła ­
kał , a żyć dlatego n. p, nie miał za co, 
że nie postreił sobie bogato pokojów. S ta­
nisław August nie m iał sumienia, że posu­
wał, zbogacał takiego człowieka."

Sąd ten lubo jaskraw y , niemniej słu­
szny ; szkoda tylko, że Bartoszewicz, jak 
zobaczymy niebawem, nie zawsze tak  suro­
wy i prawdomówny. Należy sądzić ludzi je ­
dną m iarą a uie przymierzać do jednego 
łokieć bezwzględnej krytyki, drugiego zaś 
wszelkiemi sposoby tłumaczyć i uniewinniać. 
Sympatye i inne względy powinne ustąpić 
na b o k , historyk powinien dążyć do bez­
stronności.

Giedrojć s ta ł się później jednym z naj­
zaciętszych przeciwników konfederacyi b ar­
skiej. co ściągnęło nań bardzo ostrą wy­
cieczkę konfederatów p. t. Reflexye moralne 
w w. piątek na biskupa inflanckiego. Był on 
przedewszystkiem „galantem i modnisiem"; 
charakterystyczny ten rys trafnie pochwy­
cony i oddany w następnym  dwuwierszu:

Ten modniś woli tylko oglądać fryzurę
Niż wpaść w niebezpieczeństwa wiary awanturę.

Podstępny, przebiegły, na dwóch ra ­
mionach płaszcz noszący biskup Kujawski, i 
Ostrowski, tak zręczny, że wielu udało mu I 
się złudzić, wystawiony tu we właściwem 
św ietle:

To polityk —  tych maksym chciał, by byli inni— 
By uie poznać, którzy są winni i niewinni,
Mowy jego przewrotne i podejścia skryte 
Chciał, aby za cnoty miano znakomite.

Reszta duchownych senatorów nie m o­
że już iść w porównanie z poprzednimi. Są 
to ludzie charakteru prawego, nie splamieni 
sprzedajnością, po większej części nawet 
stają w obronie praw kościoła i kraju, lecz 
ściągają na siebie przyostrą naganę za to, 
że nie dość stanowczo i wytrwale na sejmie 
występowali, że nie szli za przykładem Soł- 
tyka i Załuskiego choćby z narażeniem  włas­
nych osób.

Nie uszedł więc cało i Wacław S iera­
kowski, arcybiskup lwowski, mąż wielkich 
w kościele zasług , który db, swoich wyso­
kich cnót, świątobliwego życia oraz dla za­
prowadzonej między rozpasanem duchowień­
stwem karności, pozostanie po wsze czasy 
jako wzór dygnitarza kościelnego. Ale i je ­
mu brakło doterm inacyi; zgrzybiały wiek 
czynił go już niesposobnym do odważenia 
się na krok, przed którym zawahali się 
m łodzi:

Lubo ina dobrą wiarę, górę bojaźń bierze, 
Nieszczęsna ach natura jest w takowej sferze.
Gdy nad wieczność przekłada doczesność człowieka, 
Chociaż bliższy jest śmierci, chce z nią być z da-

[leka.

Antoni Erazm  Wołłowicz, biskup łucki, 
był kapłanem  przykładnym i gorliwym, czło­
wiekiem i obywatelem zacnym, jak zapewnia 
Bartoszewicz „silnych przekonań , gorącej 
wiary i nieustraszonego mgztwa", ale sp ra ­

wa nie wiele z niego m iała korzyści, bo mu 
brakło wymowy. „Szkoda — mówi B arto­
szewicz, że nie m iał tej siły dzielnej Soł- 
tyka, k tóra umie za sobą pociągnąć i roz­
płomienić''.

Vesconti, nuneyusz papiezki wysoko go 
cenił, jak  świadczą wydane przez Theinera 
relacye, nazywał go vescovo degnissimo, lecz 
mało na niego liczył. Ten fa k t, który po­
daje sam Bartoszewicz, dowodzi, że owo 
„męztwo" biskupa nie było bynajmniej „nieu- 
straszonem". Na czemże oparta wiadomość 
o odwadze Wołłowic-za? Na niczem innem 
jak  na płonnej wieści, k tórą Bartoszewicz 
powtarza za Gołembiowskim, jakoby nie Z a ­
łuskiego, lecz jego chciano wywieść do Ka­
ługi. „ale czy zły był rozkaz, czy wojskowy 
źle go wysłuchał*, dość że przez pomyłkę 
zabrano biskupa kijowskiego.

Jest to , jak  mówimy, czcza i niczem 
nieuzasadniona pogłoska a gdyby ją  było 
potrzeba zbijać, uważaćby to można za naj­
dzielniejszy argum ent, iż współczesny sa ty ­
ryk n ie tjlko  go nie wystawia tak  gorliwym, 
iżby pospołu z Sołtykiem groziła mu n ie­
wola, lecz przeciwnie z oburzeniem odzywa 

0 jego obojętności. Widocznie odwaga 
cywilna nie należała do przymiotów zacnego 
zbądinąd biskupa:

Biskup łucki ten ogłuchł, jakby go nie było, 
Sąaząc, że już narody nawracać nie miło. 
Skuteczniej nawracają żołnierskie batożki,
Niż Chrystusa, te lepiej adoruj a bożki.

Jan Dominik Łopaciński, biskup żmuj­
dzki, znany z „przykładnego życia i chwale­
bnych czynów" jak najlepszej u współczes­
nych zażywał sławy, o czem świadczy pierw­
sza połowa czterow iersza; druga natomiast 
obciąża jego pamięć, jak ty lu  innych, wina 
bojaźliwości:

Przy rycerzu Chrystusa, biskupie krakowskim 
Przyznać można, że on był mężem prawie boskim.



polityczny i przedstawi go na zgromadzeniu 
posłów z stronnictw a cesarskiego. Tę drugą 
pogłoskę warto już było powtórzyć, bo naj­
pierw jest ona nierównie prawdopodobniej­
szą, niż poprzednia, a powtóre ma nieza­
przeczone znaczenie polityczne. W r. 1871 
i 1872 można było lekceważyć wszelkie 
zgromadzenia posłów bonapartystowskich , 
mażna było nawet milczeć o nich albo 
mówić w sposób pogardliwy, jakby o ja ­
kimś niedorzecznym spisku. W tedy stron­
nictwo to niemiało stanowiska parlam entar­
nego i niemogło wykazać się poparciem w 
kraju. Od chwili, gdy dwadzieścia kilka 
głosów wystarczyło na obalenie T h ie rsa , a 
stronnictwa tak się ugrupowały, że mała 
zmiana sprowadzić może drugą taką k ata­
strofę, bonapartyści zdobyli sobie stanowi­
sko parlam entarne. Od czasu zaś ostatnich 
zwycięztw wyborczych, już i na poparcie 
w kraju śmiało powołać się może frakcya 
Rouhera. Zresztą liczy ona dzisiaj już nie 
kilkanaście, lecz trzydzieści głosów, a liczba 
ta  nawet w parlam encie z ustalonemi sto­
sunkami nie mogłaby być przez rząd lekce­
ważoną. Niema więc nic dziwnego w tem, 
źe pogłoska o programie ułożonym w Chi- 
slehurst wywołała w Paryżu wrażenie, któ­
rego w zupełności nie zatarły  nawet try ­
umfalne głosy republikańskich organów' o 
ostatnich wyborach municypalnych. Główną 
kwestyą program u jest stanowisko bonapar- 
tystów w obec sprawy ukonstytuowania se- 
ptenatu. Postanowienia powziętego w tej 
mierze pewnie nie zdradzą bonapartyści, 
bo dzisiejsza niepewność położenia polity­
cznego nastręcza im sposobność do wytar­
gowania znacznych koncesyi od rządu, który 
dzisiaj stoi u steru, albo od kandydatów, 
którzy po nim objąć mogą teki.

Po wojnie francusko-niemieckiej p r o -  
w i n c y e  n a d b a ł t y c k i e  długi czas s ta ­
nowiły stałą rubrykę w całem niemal dzien­
nikarstwie europejskiem. Zdawało się bo­
wiem, że w prowincyach tych odezwie się 
hasło do przewidywanego starc ia  pomiędzy 
Niemcami a  Rossyą. Po zjazdach monarchów, 
które zupełnie zadały kłam śmiałemu przy­
puszczeniu, że wojna pomiędzy Rossyą a 
Niemcami jes t koniecznością polityczną, 
prowincye nadbałtyckie bardzo rzadko 
zwracają na siebie uwagę. A przecież wła­
śnie teraz nastręcza się niejedna sposob­
ność do tego, bo rząd rossyjski zamierza 
tam  zaprowadzić ważne reformy adm inistra­
cyjne, a  ludność niemiecka daje od pewne­
go czasu wcale wymowne dowody, że wbrew 
odmiennym pogłoskom , jest zadowoloną z 
panowania rossyjskiego.

Leoz gdy Bóg stateczności rycerza próbuje, 
ów  nikczemną bojaśnią kroki konkluduje.

Feliks Paweł Turski, późniejszy biskup 
krakowski i jako taki ostatni książę siewier­
ski, wówczas zaś, od dwóch la t biskup chełm 
ski, człowiek uczciwy i czysty, lecz przekłada­
jący spokojność nad stawienie czoła niebez­
pieczeństwu , z jakiem było połączone 
pełnienie obowiązku, tak w satyrze odmalo­
wany :

Biskup chełmski chciałby nie drażnić Repnina, 
Ażeby u narodu nań nie spadła wina,
Smacznego skrycie kąska nie odrzucał przecie, 
Gdzie wygoda dla ciała, tam lepiej na świecie.

Andrzej Ignacy Bajer, biskup chełmiń­
ski, g rał owemi czasy, jak  świadczy Barto­
szewicz, dość dwuznaczną rolę:

Siedział jako nie biskup, jak nie pasterz zgoła, 
Milczał, chociaż ratunku wiara, wolność woła.

Pozostaje nam tylko jeszcze Krasicki. 
Odłożyliśmy go z umysłu na sam ostatek, 
by o nim nieco szerzej pomówić. Jest to je ­
den z najpopularniejszych i najznakom it­
szych pisarzy w piśmiennictwie naszem. 
Brzmią jego pochwałami wszystkie podrę­
czniki lite ra tu ry  i mnogie inne pisma, lubo 
go już dziś mało kto czyta a najmniej au- 
torowie owych kompendyów, sadzący się na 
szumne panegiryki w cześć „księcia poetów-.,. 
Mieliśmy sposobność przekonać się, że kil­
ku zdolnych zkądinąd literatów, co o jego 
stanowisku w literaturze bardzo mądrze 
rozprawiali, znało go zaledwie z niewielu 
bajek...

Krasicki jes t bez zaprzeczenia znako­
mitym (nie genialnym) pisarzem, choć w li­
cznym szeregu prac jego mieszczą się i 
słabe. Pod tym względem nie może być

Eada Państwa.
79. posiedzenie Izby deputow. z d. 25 listop

Prez. dr. R e c h  h a u  e r . Obecni mini­
strowie: dr. B a n h a n s ,  dr. G l a s e r ,  dr. 
U n g e r ,  dr.  C h l u m e c k y  br. P r e t i s .

Dep. T h u r n h e r o w i  odmówiono prze­
dłużenia urlopu na 3 tygodnie. — Prezy­
dent rady zawiadowczej muzeum oriental­
nego, br. Hoffmann, nadesłał pismo, w któ- 
rem oznajmia iż towarzystwo już się ukon­
stytuowało; przedkłada program  i s ta tu ta  i 
uprasza Izbę o popieranie tej instytucyi re ­
prezentującej rodzinny handel i przemysł.— 
Odczytano petycyę kupców i handlaraów wo­
łami z Czech, Morawy i Szląska o urządze­
nie targów na woły w Oświęcimie a nie w 
Krakowie W dalszym ciągu rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą akcyjną dep. Go m p e r  z 
do artykułu  225 a) normującego obowiązki 
rady nadzorczej postawił poprawkę w myśl 
przedłożenia rządowego w celu utworzenia 
zgodności z dotyczącym artykułem  co do 
spółek komandytowych. Poprawka została 
przyjętą.

Art 227 stanowi o dyrekcyi ( Yorstand) 
i jej składzie. Dep. G om  p e r  z i baron 
S c h a r s c h m i e d  przemawiali przeciw zaw ar­
temu w tym artykule postanowieniu co do 
trzechletniego funkeyonowania jak również 
za tem, aby dyrekeya mogła być wybraną 
przez Radę nadzorczą, ponieważ przeciąg 
trzechletni funkeyonowania sprzeciwia się 
stałości w adm inistracyi i dlatego, że zgro­
madzenia walne Die są zdatne do tworze­
nia kandydatur. Dep. Dr. M e n g e r  i sp ra­
wozdawca Dr. T o m a s z c z u k  sprzeciwiali 
się tym wnioskom, a przy głosowaniu Izba 
je odrzuciła. Art. 239 zawiera postanowie­
nia co do prowadzenia ksiąg i przedłożenia 
bilansu Dep. N e u w i r t h  proponuje obo­
strzenia, mianowicie w tej myśli, ażeby to ­
warzystwa aktyjne, zajmujące się interesami 
bankowemi, przedkładały bilanse sem estral­
ne, a to już za 3 miesiące po upływie se­
mestru. Propozycyę, aby wniosek ten ode­
słać do wydziału, Izba przyjmuje. — Art. 
240 stanowi o likwidacyi. Dep. N e u w i r t h  
zabrał głos, aby dać obraz różnych zajść 
zaszłych w ostatnim czasie z tego powodu. 
Gdyby likwidacye nie były tak  nieregular­
nie przedsięwzięte, następstwa przesilenia 
finansowego nie byłyby tak  fa ta ln e ; w takich 
okolicznościach surowsze przepisy co do li­
kwidacyi muszą być ustanowione. Mówca 
stawia odpowiedni wniosek. Dep. W o l f  r u m  
wskazuje na to, iż towarzystwa akcyjne mo­
głyby z kapitałem  na połowę zredukowa­
nym (w którym przypadku art. 240 naka­
zuje likwidacyę), dalej interesa prowadzić. 
Życzy d la tego, aby w tym artykule także 
przewidziano możność odstęplowania akcyi. 
Wniosek obydwóch mówców Izba przekaza­
ła  komisyi.

Rozprawy nad ustawą akcyjną do­
prowadzono do §. 242. — Dep. A u s p i t z  
i towarzysze interpelowali pp. ministrów 
spraw wewnętrznych, rolnictwa i handlu co 
do regulacyi rzeki Masch.

sporu. Posiada on prawo do wdzięczności i 
uznania kraju jako literat i poeta — nie 
jako kapłan i obywatel. Do obowiązków, 
jakie nań nakładały kościół i kraj, nigdy 
się poważnie nie poczuwał. Należy to po­
wiedzieć jasno i otwarcie, nie krępując się 
względami na jego literackie zasługi, nie 
mięszając rzeczy, które on sam oddzielał. 
Była to natura na wskroś literacko-arty- 
styczna, uważająca swe stanowisko publi­
czne jako malum necessarium — człowiek 
pełen dowcipu i wielkich zdolności, wykwin­
tny, salonowiec, obsypywany względami p ięk­
nych kobiet, których, idąc za duchem cza­
su, wcale nie odrzucał... Gdyby żył za cza­
sów rzymskiego Oktawiana, brzękałby po 
lutni Horacego, Owidyusza i Tybulla raczej, 
niż W irgiliusza — opiewałby wdzięki Ho- 
styi lub Sulpicyi, przymioty Augusta i 
M ecenasa, luboby się, dzięki wrodzonemu 
poczuciu estetycznemu, do płaskich pochlebstw 
i pospolitych kadzideł nie zniżył.

Nie myślimy przeczyć, że współczesne 
sądy o nim bywają dość często za surowe. 
Niejeden z prałatów  i biskupów czuł żal i 
zazdrość do człow ieka, który w młodym 
wieku otrzymał tak znakomitą i donośną 
godność, jaką było biskupstwo warmińskie. 
Autor znanej czytelnikom naszym siedmio- 
aktowej tragi-komedyi p. n. Cnota uciemię­
żona dość niezręcznie i niezgodnie z isto­
tnym stanem rzeczy każe mu spekulować 
na biskupstwo kujawskie po Ostrowskim, 
który poluje na osieroconą po Soltyku in ­
fułę krakowską — boć Warmia swego pa 
sterza nietylko obdarzała tytułem  książę­
cym, lecz i nierównie większemi niż Kuja­
wy, dochodami.

Mimo to jednak trudno zaprzeczyć, że 
Krasicki dość obojętnem na sprawy publi­
czne spoglądał okiem, źe ani w rzeczach 
wiary, ani też obyczajów za wzór służyć 
nie może. Dziwi nas niepomalu usilna po ­
błażliwość, jaką dlań oka*uje tak względem

Dep. M is  e s  (z 48 towarzyszami) wy­
stosował da p. m inistra spraw wewnętrznych 
interpelacyę, k tóra dosłownie tak opiewa:

1) Czy wiadomo wys, rządowi, że na 
miestnictwo galicyjskie po rozwiązaniu dro- 
hobyckiej rady gminnej, w brew wyraźnym 
postanowieniom §. 109 galicyjskiej ordyna- 
cyi gminnej, ustanowiło celem tymczasowe­
go zawiadywania sprawami gminnemi ko­
misarza rządowego z 18 doradcami bez po­
przedniego porozumienia się z wydziałem 
rady powiatowej i że to tymczasowe zawia- 
dowstwo rozszerzając samowolnie zakres 
swego działania — które ograniczyć się 
powinno tylko na załatwieniu najpilniejszych 
spraw —  mianuje urzędników gminnych, 
przezco każe kasie gminnej ponosić niepo­
trzebne i dotkliwe straty , wykonuje przebu­
dowania i udziela dyplomów obywatelstwa 
honorowego a to w tym celu, ażeby listę 
wyborców zmodyfikować w iuteresie mniej­
szości?

2) Czy wiadomo wys. Rządowi, że ga­
licyjskie namiestnictwo, pomimo że term in 
ostateczny do rozpisania wyborów wskazany 
w §. 109 galicyjskiej ordynacyi gminnej, już 
dawno upłynął — dotychczas nie tylko nie 
rozpisało ponownych wyborów do rady gmin­
nej, ale nadto zasystowało takowe wyraźnie 
i to na podstawie rekursu wniesionego przez 
osoby niepowołaue i pod każdym względem 
nieuzasadnionego ?

3) Czy zamierza wys. Rząd poczynić 
takie kroki, ażeby wybory do drohobyckiej 
reprezentacyi gminnej były natychm iast roz­
pisane i tym sposobem stało się zadość 
przepisom ustawy? — Na tem zakończono 
posiedzenie; następne d. 27 b. m.

Przegląd polityczny.
A n s t r y a - W ę g r y .  W wiedeńskiej kor. 

Czasu czytamy pomiędzy innem i: „ Podług obie­
gających tu  wieści; ministeryum spraw iedli­
wości zamierza wypracować projekt ustawy, 
na mocy którego nastąpiłoby pewnego ro­
dzaju zlanie się stanu sędziowskiego z sta­
nem adwokackim. Dzielni i nieposzlakowa­
ni adwokaci mogliby osięgnąć posady rad ­
ców sądu wyższego i nawet radców dworu 
przy sądzie najwyższym. Wprawdzie i obe­
cnie zamianowanie adwokata sędzią jest mo- 
żebnem — o posadę prokuratora wiedeń 
skiego ubiegało się nawet kilku adwokatów 
tutejszych — Gecz w razie wniesienia i u- 
chwalenia ustaw y, kilka posad w sądach 
wyższych i sądzie najwyższym byłoby prze­
znaczonych dla kandydatów ze stauu adwo­
kackiego. Postaram  się sprawdzić wartość 
tej pogłoski, poczem nieomieszkam bliższych 
podać szczegółów o całym projekcie.11

Czytamy w Presse: Młodoozesi zamie­
rzają urządzić w Pradze d. 8. gruduia r. b. 
wiec celem powzięcia Btanowozej uchwały 
co do zachowania się wobec Rady Państwa. 
Juliusz Gregr i Sladkowsky mają zamiar 
wystąpić przeciw Edwardowi Gregerowi i 
towarzyszom jego i przemawiać za obesła-

innycb surowy Bartoszewicz. W oznaczeniu 
wad niektórych, dziwnie, wbrew zwyczajowi 
swemu jest nasz dziejopis delikatnym , co 
widoczne, gdy n. p. wspomina, że był „za­
rażony cokolwiek moduemi zasadami wiary 
filozoficznej. “

Z innych zarzutów niemal go zupełnie 
tłómaczy: „ Być to mogło — mówi — źe
Krasicki lubił towarzystwo kobiece i żo w 
młodym wieku hołdował piękności, jak 
wszyscy ówcześni panicze na fraucuzką 
modę wychowani — co nic nie mieli ze 
starego społeczeństwa polskiego, ale nigdy 
nie przestępował grauio przystojności i po­
wołania; teraz przyjąwszy na siebie dobro­
wolnie charakter święty, nosił urząd z go­
dnością."

Uderzy tu  każdego, że Bartoszewicz 
lubiący rzeczy nazywać co najmniej po 
imieniu, mówiąc o Krasickim odstępuje od 
tego obyczaju, że ręczy za jego cn o tę , jak 
gdyby mu był nieodstępnym towarzyszem... 
Co do nas, przeciwni apoteozom, dokonywa­
nym kosztem prawdy, której przedewszyst- 
kiem hołd się należy, ośmielamy się niezu- 
pełuie iść za słowami znakomitego historyka, 
tem bardziej, że wiarogodue świadectwa 
popierają nasze mniemanie. Drażliwość 
przedmiotu oraz miejsce, nie dozwalające 
obszerniejszych i szczegółowych w tej mie­
rze wynurzeń. Kończymy przeto słowami 
sa ty ry :

Biskup warmiński, gładysz gładkich seutymontów, 
Nie lubi mieć dla wiary trudów i zakrętów,
Ożyli w tej czyli w owej żyć, dla niego jedno 
Lepiej zawsze w rozkoszach, niżby potem biedno.

K l e m e n s  k a n t e c k i .

niem Rady Państwa. Powzięcie stanowczej 
w tej mierze uchwały ma być jednak odro­
czone aż do czasu, w którym będą przepro­
wadzone nowe wybory do Rady Państwa.

— Nauczyciele szkół ludowych w K ra­
inie przygotowują protest przeciw interpe­
lac ji wystosowanej przez posła dr. Żarnika 
w sejmie k ra ińsk im , jakoby rząd germaai- 
zował szkoły ludowe w Krainie,

— W kościele parafialnym w zamku 
cesarskim w Wiedniu, odbyło się d .25 .b in . 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Najd. Arcyksięcia Karola - Ferdynanda.

— Komissya kośeielno polityczna Izby 
niższej sejmu węgierskiego uchwaliła d. 25. 
b. m. zająć się przedewszystkiem ustawą o 
równouprawnieniu wyznań i o ślubach cy­
wilnych. Referent Molnar zalecał przyjęcie 
projektu Eótvos’a o równouprawnieniu wy­
znań. Uchwalono upraszać rząd o rychłe 
przedłożenie ustawy o ślubach cywilnych.

J f i e i u c j  Militar. Wochenllatt, organ 
prawie urzędowy, zamieszcza uwagi godny 
artykuł „o wewnętrznych stosunkach armii 
hiszpańskiej", który Germania uważa za sym­
ptom zwrotu w zapatrywaniach rządu nie 
mieckiego na sprawy hiszpańskie. Autor t e ­
go artykułu, widocznie wyższy jakiś wojsko­
wy skresla na podstawie własnych, 15 mie­
sięcznych spostrzeżeń, demoralizacyę armii 
hiszpańskiej i powiada między iunem i: „Smu­
tny teu stan floty i armii, przypisać należy 
w znacznej części brakowi wykształcenia u 
oficerów, egoizmowi dowódzców i powsze­
chnemu brakowi poczucia obowiązku między 
oficerami. To samo da się powiedzieć o 
sztabie jeneralnym  i o sztabach podwła­
dnych. Gdy zeszłej zimy odjęto Morioneso- 
wi dowództwo, kwitował równocześnie cały 
sztab jeueralny, ta  sama historya powtó­
rzyła się po śmierci Conchy i objęciu do­
wództwa przez Zabalę Bez najmniejszej 
przeszkody udaje się w takich razach cała 
świta do Madrytu, pobiera nadal swe gaże, 
a  losy wmjny zdaje na Opatrzność Boską. 
W jakimże stanie znajdują się zbrojownie 
i zakłady wojskowe ? Jenerałowie hiszpańscy 
bez wyjątku troszczą się przedewszystkiem 
o własne powodzenie, potem o swoją ambi- 
cyę, a dopiero na ostatku o dobro ojczyzny. 
Każdy z osobna ma swoje własne przeko­
nanie polityczne, które z czasem udziela 
się armii, i oczywiście wywiera wpływ szko­
dliwy, jeżeli jenerał otrzyma rozkaz walcze­
nia za sprawę, która mu nie przypada do 
gustu."

— Kreuz Ztg. polemizuje przeciw ks. 
Bismarckowi z powodu ostatnich jego prze­
mówień przeciw socyalnytn demokratom, 
mianowicie zaś przeciw ustępowi o „zdzi­
czeniu szkół.* Sprawy szkolue, mówi rze­
czony dziennik, znajdowały się od wielu la t 
pod wpływem rz ą d u , do którego Bismarck 
należał, uderza on przeto na swe własne 
rządy i proteguje protestancką religię p ań ­
stwową, której jest prorokiem.

—  Z Berlina donoszą 25. b. m . : Ks. 
Gorczaków po rozmowie swej z Bismarckiem 
wezwał bezzwłocznie półurzędowego agenta 
rossyjskiego w Madrycie, aby przedłożył mu 
obszerne sprawozdanie o stosunkach m adryc­
kich. Nie wątpią tn, że Rossyą wskutek tego 
uzna niezadługo urzędownie władzę wyko­
nawczą m arszałka Serrano.

—  Corr. Hofmann pisze, że w akade­
mii wojskowej w Berlinie zaprowadzono nau - 
kę języka rosyjskiego, jako przedmiot obo­
wiązkowy.

— Przy wyborach do rady miejskiej 
w Frankfurcie wybrano na 24. wyborów 
21 kandydatów stronnictwa demokratycznego 
nieprzychylnego dzisiejszemu stanowi rzeczy 
w Niemczech.

F rjin < * y a . Z Paryża donoszą do 
Koln. Ztg. pod dniom 23. b. m. „Wiadomo, 
że Emil G irardin obejmuje naczelne kiero­
wnictwo półurzędowej L a  France, oświad­
czył się za „u3iedniioletnieniem“ dzisiejsze­
go Zgromadzenia narodowego ; lecz Girardin 
jest zanadto doświadczonym i praktycznym 
mężem, ażeby nie spostrzegł się, jak dalece 
program jego jest niewykonalnym. To też 
utrzym ują, że program ten jest tylko tym ­
czasowy, że później zostanie zmieniony. 
Po za programem „usiedmioletnienia* Zgro­
madzenia narodow ego, ukrywa się projekt 
plebiscytu, którego konieczność wykaże póź­
niej G irardin w swoim organie. Jeden z re ­
daktorów tego dziennika. Belliua, wspomniał 
już o tem  przed kilku dniami w pewnym 
salonie paryzkim. Wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa, mówił Belliua, projekt połą­
czenia obu centrów pozostanie m rzonką, i 
jak  długo obecne Zgromadzenie narodowe 
istnieje nie znajdzie się w niem nigdy 
większość, któraby zawotowała ustawy kon­
stytucyjne. Z obawy przed radykałam i b ę ­
dzie prawe centrum co raz bardziej zbliżać 
się do bonapartystów. Przywódzcy tego 
stronnictwa są pewni, że orleańscy członko­
wie prawego centrum  i klerykalni deputo­
wani prawicy będą woleli jakąkolwiek mo­
narchię niż republikę.
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Przywódzcy, bonapartystów sadzą da­

lej, że uda im się nakłonić m arszałka Mac- 
Mahona do odwołania się do narodu, a nie­
którzy z uick utrzym ują nawet, że odwoła­
nie się to nastąpi w kwietniu lub w maju 
1875. Przygotowanie opinii publicznej na 
ten plebiscyt będzie więc drugą częścią pro­
gramu La Franęe. Taki to program rozwi­
ja ł Bellina dodając, że jest on tylko echem 
naczelnego redaktora L a France“.

— Wspomniany już przez nas komu­
nikat półurzędowego Monitem , który w sfe­
rach politycznych tak wielkie wywołał zdzi­
wienie opiewa jak  następuje: „Potwierdza 
się wiadomość, że rząd będzie się s ta ra ł u- 
trzymać „w drodze administracyjnej" porzą­
dek rzeczy utworzony ustawą z 20. listopa­
da 1873, jeżeli Zgromadzenie narodowe nie 
da się nakłonić do zawotowania ustaw kon 
stytucyjnych i do stanowczego uorganizowa- 
nia septenatu. Można więc z całą pewnością 
liczyć na to, że władza m arszałka Mac-Ma- 
hona będzie trw ała do czasu oznaczonego 
uchwałą Zgromadzenia narodowego z 20go 
listopada 1873 r. t. j. że septenat skończy 
się dopiero z dniem 20. listopada 1880 r. 
Mniemamy, że pewność ta  powinna dobry 
wywrzeć wpływ na rozwój interesów i że 
zaspokoi uprawnione życzenia k raju , któ­
ry  potrzebuje obecnie spokoju, porządku i 
pewności".

— Na posiedzeniu rady ministrów z
23. b. m. odczytał m inister spraw zagrani­
cznych ks. Decazes projekt odpowiedzi ga­
binetu francuzkiego na znany memoryał rzą­
du Serrana. R ada ministrów zgodziła się na 
odczytany jej projekt. Nota więc gabinetu 
francuzkiego do rządu madryckiego zostanie 
wkrótce już wręczona pełnomocnikowi hisz­
pańskiemu Armijo de Vega.

— Stronnictwo radykalne z Gambettą 
na czele stanowczo jest przeciwnem zam ie­
rzonemu połączeniu obu centrów Zgrom a­
dzenia narodowego. W sprawie tej zamie­
szcza Ilepubliąue francaise artykuł, jak  u trzy­
mują, przez samego Gambettę napisany, w 
którym jasno uacechowauem jest stanowi­
sko, jakie w tej sprawie zajęli radykalni 
członkowie Izby wersalskiej. Oto co pisze 
w tej mierze organ byłego d y k ta to ra : „Kon­
serwatyści przejęci są takim  wstrętem ku 
republice, iż zgodzą się raczej na wszystko, 
jak na przyczynienie się ze swej strony do 
uorganizowania tej formy rządu. Dlatego to 
cisuą się pod opiekuńcze skrzydła septena­
tu ;  i wiedzą dobrze co czynią, wiedzą, że 
nie mogą dążyć otwarcie do zniszczenia re ­
publiki, liczą więc na rzeczy nieprzewidzia­
ne, które podczas siedmiolotniego interre- 
gnurn tak ważną rolę odegrać mogą. Zna­
ją  oni zapamiętałość bonapartystów i powia­
dają sobie, że zamach stanu z tej strony 
byłby dla nich nierównie lepszym, niż repu­
blika. W obec takiego stanu rzeczy powa 
ża się Monitem  słodko przemawiać za po­
łączeniem obu centrów ; nie w iem y, czy 
znajdą się tak naiwni, którzyby na ten 
projekt przystać chcieli; lecz bądź co bądź 
możemy zapewnić, że prawdziwie wpływowi 
członkowie nie dadzą się uwieść tym przy- 
mileniom i wytrwają przy wniosku Kazimie­
rza Periera.“

— Unwers ogłasza list pasterski bi­
skupa z M ontpellier, który zawiera n astę­
pujący ustęp papiezkiego breve, pisanego do 
tegoż dostojnika kościoła: ..Zawiadamiam 
Cię czcigodny Bracie, źe nie wyrażaliśmy 
wcale życzenia, ażeby Orenoąue został odwo­
łany. Wspominamy tu  o tern, ażeby zaprze­
czyć nieprawdziwym pod tym względem 
pogłoskom, podanym przez niektóre dzien­
niki. “

— O wyborach municypalnych uiewy- 
powiadają jeszcze dzienniki stanowczego 
zdania. Radykaliści tylko tryum fują, gdyż 
odnieśli we wszystkich większych m iastach 
stanowcze zwycigztwo; umiarkowani repu- 
plikanie nie są wcale zadowoleni z wyniku 
tych wyborów, gdyż kandydaci ich, posta­
wieni w głównych miastach departam en­
towych, pobici zostali prawie wszędzie przez 
radykałów. Nawet w Troyes, w departam en­
cie A obe, gdzie wpływ Kazimierza Periera 
jes t tak wielkim, nie zdołała się utrzymać 
lista konserwatywnych republikanów, na 
których czele stanął sam Kazimierz Perier. 
W kołach rządowych miał ten wynik wybo­
rów muuicypalnych jak najgorsze wywołać 
wrażenie.

— Soleil zapewnia, że skład dzisiej­
szego gabinetu nie zostań;c zmieniony przed 
świętami Bożego narodzenia i że projekta 
ustaw konstytucyjnych dopiero po świętach 
przyjdą na porządek dzienny Zgromadzenia 
narodowego.

A n g l ia *  W iadomość, że Jakub chan 
uwięziony został w K abulu, dokąd udał się 
był w celu pojednania się ze swym ojcem 
Szyr Alim, wywołała w Anglii pewien nie­
pokój. Jakób chan, jeden z najdzielniejszych 
wodzów w Afganistanie, żyje w niezgodzie 
ze swym ojcem, ponieważ tenże usiłuje za­
pewnić następstwo w rządach młodszemu 
bra tu  Jakuba. Ponieważ zaś Anglicy prote-
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gują Szyr Alego, było rzeczą całkiem na­
turalną, że Jakub chan, piastujący w H erat 
posadę nam iestnika , s tanął na czele stron­
nictwa przychylnego Rossy i. Rząd indyjski 
patrzył na to krzywo, i i »k donosiły w swo­
im czasie pisma londyńskie, czyniono z Kal­
kuty już od dłuższego czasu usiłowania, 
zmierzające do pojednania ojca z synem. 
Usiłowania te doprowadziły wreszcie do t e ­
go, że Jakub chan udał się w odwiedziny 
do ojca — do K abulu , gdzie zdradziecko 
został ujęty i wtrącony do więzienia. Kon­
serwatywny Standard londyński, któremu te 
wiadomości zawdzięczamy tak  dalej p isze: 
„Jeżeli się sprawdzi, że Jakub Chan na 
zaproszenie wicekróla udał się do Kabulu, 
albo że w ogóle odwiedziny jego nastąpiły 
wskutek namowy reprezentantów rządu an­
gielskiego, to rzecz ta  może doprowadzić 
do groźnych zawikłań. Musielibyśmy w ta ­
kim razie nastawać na to , aby uwięziony 
władzca został wypuszczony na wolność. 
Nie możemy dopuścić, aby w Afganistanie 
powstało mniemanie, ża gwarancya nasza 
nie wystarcza do zapewnienia bezpieczeń­
stwa komuś, co ufając słowom naszym, u d a ­
je się na dwór w Kabulu, który zresztą zo 
staje pod naszą formalną protekcyą. W umo­
wie naszej z Rossyą przyjęliśmy na siebie odpo­
wiedzialność za dobre sprawowanie się SzyrAle- 
go, a zdradzieckie przyaresztowauie Jakuba 
chana byłoby niewątpliwie złamaniem danego 
nam słowa. Dia ludności indyjskiej wypa­
dek ten ma wielkie znaczenie, ponieważ J a ­
kub chan , nie wiemy czy słusznie, uchodzi 
za przedstawiciela stronnictwa rossyjskiego 
w Afganistanie. Kokietował on wprawdzie 
z północnymi sąsiadami swego ojca, a sym- 
patye jego nie były z pewnością po stronie 
Anglii; lecz my bądź co b ąd ź , powinniśmy 
dotrzymać naszych gwaraucyj."

Ze wszech stron posypały się w lot 
zaprzeczenia, by rząd indyjski albo angiel­
ski spowodował odwiedziny Jakuba chana 
w Kabulu. Bombay Gazette pisze, że jes t u- 
poważnioną do oświadczenia, że rząd wice­
króla nie miał żadnego udziału w planach 
podróży Jakuba chana. Szyr Ali powziął 
prawdopodobnie później dopiero myśl uwię­
zienia swego starszego sy n a , a podmówio- 
ny został zapewne przez matkę Abdullaha 
chana, b ra ta  i rywala Jakuba. Podobne o- 
świadozenie umieszcza w Timesie m inister 
indyjski Lord Salisbury, w imieniu wice­
króla indyjskiego Na tych oświadczeniach 
skończy się zapewne, zwłaszcza, że w An- 
glii nie ma sympatyj dla uwięzionego przy­
jaciela Rossy&n.

H i s z p a n i a .  Z głównej kwatery kar- 
listowskioj w Vera otrzym ał Yaterland na 
stępującą korespondeucyę z dnia 22. b. m. 
„Loma z 6000 ludzi stoi jeszcze w San Se­
bastian ; burza i niepogoda przeszkodziła 
przewozowi wojsk do Sautander Mówią n a ­
wet, że jedna z fregat transportowych roz­
biła się na morzu, przyczem 1000 ludzi 
śmierć znalazło; inne okręty z powodu bu­
rzy wrócić musiały do San Sebastian. 
W skutek tego powst&ł w mieście ogromny 
brak żywności, a żołnierze przez kilka dni 
otrzymywali tylko po pół racyi...

Laserna odjechał, wybrawszy od mie­
szkańców 20.000 duros (100.000 franków) 
kontrybuoyi, nie miał już bowiem ani szelą­
ga na żołd dla żołnierzy. Wojska karlistow- 
skie zajęły na powrót San Marcos, który 
jest kluczem komunikacyi między Irun a 
San Sebastian, również Lastaola, Oyarzun 
i inne miejscowości między owemi dwoma 
miastami znajdują się znów w ręku Karli- 
stów. Jedynie San Marcial nie jest jeszcze 
odebrany, ponieważ oblężenie Irunu nie zo­
stanie podjęte póki się nie okaże, czy Ser- 
rano nie zamyśla uderzyć znowu na Estellę. 
(Wedle telegramu, który nadszedł przed 
kilku dniami, usiłowali Karliści opanować 
San Marcial, lecz zostali odparci; Red).

Król i jenerałowie Elio i Mogrovejo 
znajdowali się dziś w St. Esteban. Książę 
Asturyi, najstarszy syn króla, który w osta­
tnich dniach tu  przebywał, przepędzi zimę 
we Francy i u m atki swej, królowej.

Ceballos robił kroki w celu otrzym a­
nia audyencyi u króla, lecz nie został przy­
puszczonym.

— Korespondent Indep. belge z nad g ra­
nicy hiszpańskiej wraca jeszcze do sprawy 
zamknięcia granicy pirenejskiej i powiada, 
że środki zarządzone w tym celu przez w ła­
dze francuskie wykazują dostatecznie szcze­
rą  chęć Francy i utrzym ania neutralności. 
Dopóki jednak granica hiszpańska pozosta­
je w rękach Karlistów, nic pomódz nie zdo­
łają największe nawet wysilenia rządu fran­
cuskiego, przyjaciele karlizm u bowiem znaj­
dą zawsze d rog i, którem i sprawie preten­
denta nieść można pomoc. Przeciw wrodzo­
nej skłonności pewnej części ludności nad­
granicznej do przemytnictwa i przeciw wy­
trwałości kleryka,łów nie zdołanie zaradzić n a ­
wet najsprężystsza działalność władz wojsko­
wych i cywilnych. Jedynie obsadzenie oko­
lic Irunu, doliny Baztan i brzegów Bidas- 
soa przez wojska hiszpańskie mogłoby s ta ­

nowczy zadać cios Karlistom. Korespondent 
mówi dalej, że składki pieniężne we Fran 
cyj, Anglii i całej prawie Europie są głó 
wną podporą karlizmu.

K R O N I K A
- W  teatrze dziś, jako w rocznicę 

śmierci Adama Mickiewicza, przedstawione 
będą: akt fragmentu dramatycznego napisane­
go po francusku przez Adama Mickiewicza, 
tłumaczonego wierszem przez T. Olizarowskie- 
go Konfederaci barscy; oraz akt I. Krakowia­
ków i Górali, Nadto p. Kóhier odśpiewa balla­
dę Adama Mickiewicza z muzyką Moniuszki 
Czaty, a pani Aszpergerowa wygłosi wiersz B. 
Czerwieńskiego poświęcony pamięci Mickiewicza. 
Wykonane będą także tańce: Polones i Krako­
wiak, z współudziałem całego personaln i Pas 
dc deux z baletu Wesele w Ojcowie przez 
panny Adler i Wauhs. Na zakońozenie Obraz 
Z Żywych osób układu p Fabijańskiego, Przed­
stawienie rozpocznie Uwertura kompozycyi p. 
Jareckiego.

— Biletów na wieczór wtorkowy,
o którym już wczoraj pisaliśmy, dostać można 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta

*** STowe stacye telegraficzne z
ograniczoną służbą dzienną otwarte zostały z 
dniem 24. b. m. dla powszechnego użytku w 
miejscowościach Muszynie i Chyrowie.

—  Tegoroezny konkurs teatrów 
dla młodzieży ogłoszony przez Księgarnię 
Polską, wczoraj został rozstrzygnięty. Z dwóch 
premij udzielono tylko drugą w kwocie 50 zlr., 
obrazkowi dramatycznemu p. t Najlepsze wią­
zanie. Okazało się, że autorem nagrodzonej 
sztuki jest p. Aatoni P o r ę b s k i  z Krzyżano­
wa w król. Polskiem. Komedyjkę w 2 aktach 
p. t. Imieniny Mamy, która przy głosowaniu 
co do premii drugiej otrzymała dwa głosy na 
pięć, polecono następnie jednogłośnie do dru-

; ku. Wreszcie udzielono uznania, wszakże z pe- 
: wnemi zastrzeżeniami, sztukom: Sędzia w kło­
pocie, Gwiazdka i Posługacz. Motywowane 
sprawozdanie później będzie ogłoszone.

*** Samobójstwo. Dnia 18. b m. ob­
wiesił cię mieszczanin tarnopolski Andrueh 
Sawczuk, we whtsnem pomieszkaniu gdzie 
chory zostawiony był bez nadzoru. Przyczyną 
samobójstwa były dłuższe cierpienia fizyczne i 
ruina majątkowa.

4.** Na rzecz pogorzelców złożono 
w powiecie Nowo Sądeckim: na ręce p. sta­
rosty ze składek dobrowolnych po urzędach pa­
rafialnych. autonomicznych i państwowych ogó­
łem 352 złr. 97 c t , gmina izraelicka w No­
wym Sączu zaraz na drugi dzień po pożarze 
złożyła 15 centnarów chleba wartości 90 złr; 
p. burmistrz ze składek następnego dnia 14 
centnarów chleba wartości 87 złr. 50 ct. i go­
tówką kwotę 118 złr; wspomniona już gmina 
iziaelicka z dalszych składek różną żywność 
wartości 408 złr.; odzieży bielizny i pościeli 
złożono wartości 800 złr.; kasa gminna Nowe­
go bącza datsk i 00 złr.; Rada powiatowa da­
tek 200 złr.; z teatru amatorskiego staraniem 
d ri Trembeckiego urządzonego wpłynęło 120 
złr.; Rada gilinna Starego Sącza datek 50 
zb.; a w końcu ze składki w t/m  samym mie 
śoie 104 złr.

(G.) Zapiski dyecezyalne. Ks. An­
toni Watulewicz, dotychczasowy wikary przy 
łac. kościele parafialnym w Oświęcimie, otrzy­
mał na dniu 11 . listopada b. r. kanoniczną in- 
stytucyę na łac, probostwo w Ciężkowicach 
Dotychczasowy adrninstrator w Ciężkowicach 
ks. Ignacy Balon pozostał tamże nadal w cha­
rakterze wikaryusza. — Ks. Izydor Żoltaniecki, 
łac. kapłan defieyest, umarł dnia 13. paździer­
nika b. r. w Niżaukowicach. — Ks. Arseniusz 
Humiecki, dotychczasowy administrator gr. kat. 
probostwa w Leszczynach, uwolniony został z 
tej posady. — Ks. Emilian Baczyński, dotych­
czasowy zawiadowca gr kat. probostwa w 
Bukowej przeniesiony został w tym charakte­
rze do gr. kat, kapelanii w Hiuszatycach. — 
Ks. Jan Nerena, koadjutor gr. kat. plebana w 
Lipowcu, uwolniony został z tej posady. — 
Ks. Julian Wędzilowicz, zawiadowca gr. kat, 
kapelanii w Rychwaldzie, przeniesiony został 
jako taki do probostwa w Leszczynach, a dal­
sze zawiadywanie tej kapelanii poruczono gr. 
kat. plebanowi z Nowicy. — Ks. Emilian Wo- 
lański gr. kat. wikary w Siemiginowie uwolnio- 
ry został z tej posady — Ks Dyonizy Dia- 
kowaki, dotychczasowy administrator gr. kat. 
probostwa w Krzywem, otrzymał na dniu 13. 
listopada b. r. kanoniczną instytucyę na rze­
czone probostwo. Ks. Seweryn Toroński otrzy­
mał posadę prefekta gr. kat seminaryum du­
chownego we Lwowie. — Ks. Antoni Kmie- 
towicz, dotychczasowy administrator łac. pro­
bostwa w Łukawicy (dyecezyi tarnowskiej) o- 
trzymał na dniu 17. listopada b. r. kanonicz­
ną instytucyę na powyższe benefieyum. —- Ks. 
Jędrzej Gardziel dotychczasowy wikary przy 
łać. kościele parafialnym w Majdanie, przenie­
siony został w tym samym charakterze do 
Swilcay. — Ks. Poifir Stupnieki, były wikary 
przy gr. kat. probostwie w Tejsarowie, objął 
posadę prywatnego wikarego w Lanczynie. —

Ks. Paweł Baczyński uwolniony został od za' 
wiadowsta gr. kat. probostwa w Białej a miej­
sce jego zajął ks. Zastrzyrzec. — Ks. Arse­
niusz Humiecki objął zawiadowstwo gr. kat. 
probostwa w Mochnaczce. Ks. Jan Fediow 
uwolniony został z posady administratora gr. 
kat. kapelanii w Woli Michowej. Na opróżnio­
ne miejsce łac. wikarego w Jurkowie przybył 
ks. Józef Pajor, dotychczasowy wikary z Sie­
dlisk.

— Towarzystwo bratniej pomocy
słuchaczów Akademii technicznej we Lwowie, 
jak się dowiadujemy z ogłoszonego drukiem 
właśnie sprawozdania z czynności i stanu w 
roku 1873/74; liczyło w tym czasie członków 
zwyczajnycn 137, nadzwyczajnych 2, wspiera 
jących 12, i posiadało 3.869 złr. 50 ct fun­
duszu żelaznego, 7.868 złr. 48 ct. funduszu o- 
brotowego, a 223 złr. 15 ct. funduszu biblio­
tecznego. Sprawozdanie kasowe z tegoż czasu 
wykazuje dochód w kwocie 4.004 złr. 36 ct, 
a rozchód mniejszy o 246 złr. 81 ct.; poży­
czek udzielono w ogólnej kwocie 1.917 złr. 
Wydział Towarzystwa w chęci przyjścia człon­
kom z pawną pomocą i pod względem nauko­
wym, wziął inieyatywę w urządzeniu repety- 
toryów z bieżących wykładów, które też rze­
czywiście często odbywały się w ciągu ubie­
głego roku. Szczęśliwa myśl Wydziału zasługu­
je na wszelkie uznanie. Do zasług Wydziału 
zaliczyć należy również uporządkowanie biblio­
teki Towarzystwa i przysposobienie dla niej na 
przyszłość funduszu zapasowego.

— W ielbi pożar nawiedził przed kil­
koma dniami nocą miasto Dublin. Zgorzało 
skrzydło gmachu tak zwanego kollegium fran­
cuskiego wraz z bibloteką. Pożar ogarnął gmach 
z taką gwałtownością, że szczęściem to nazwać 
należy, iż uczniowie zakładu, w liczbie 2C4 
mieli jeszcze dość czasu do wyskoczenia z łó­
żek i schronienia się w bezpieczne miejsce. 
Szkodę zrządzoną pożarem obliczają na
200.000  złr.

Poszukiwani spadkobiercy. 
Komenda generalni, wiedeńska ogłasza nastę­
pujące obwieszczenie: Na podstawie kroków
prawnych poczynionych przez dra Herella, ad­
wokata w Kronstadzie, jako kuratora masy 
spadkowej po zmarłym tamże w r. 1872 złot­
niku Karolu Hildebrand z Perlepsza, pożąda- 
nem jest sprawdzenie miejsca pobytu dzieci 
siostry Hildebranda, Anny zamężnej Urbancic, 
a mianowicie Benjamina i Albina Urbanciców, 
którzy służyć mieli w wojsku, a którym przy­
służą udział w wspomnionym spadku".

f  Józef Stummer, od wielu lat pre­
zydent drogi żel. Pół ocnej cesarza Ferdynan­
da i wiceprezydent Zakładu kredytowego, były 
profesor wiedeńskiej politechniki, jak donosi 
Inter. Corr. zmarł nagie w Wiedniu, w nocy 
na 25. b m.

— Tygrysica z rodzaju królewskich 
tygrysów w menażeryi Kalenberga w Bernie 
morawskiem, miała niedawno młode, z których 
jedno tylko, mała samiczka, uległo po kilku 
dniach ostremu klimatowi, troje tygrysiątek zaś 
samców, chowa się dobrze. Tygrysica jest dla 
swych dzieci prawdziwą tygrysicą, nie troszczy 
się o nie wcale, a właściciel menażeryi musi 
je karmić w sztuczny sposób mlekiem koziem.

— Projekt zalania wodą Sahary, 
a przynajmniej algierskiej i tunetańsk-.ej części 
tej pustyni, przez co powstałaby wielka odnoga 
morza Śródziemnego, może przecie będzie u- 
rzeczywistaiony. Rząd francuski gorliwie się 
nim zajął ostatniemi czasy, i już kapitan floty 
Rondaire otrzymał od ministra wojny polecenie, 
ażeby na miejscu przedsięwziął należyte pomia­
ry i roboty niwelacyjne. Ze strony paryskiego 
towarzystwa geograficznego dodano p. Koudaire 
do pomoci pana Henryka Duveyrier, który bar­
dzo dobrze jest obeznany ze stosunkami geo- 
graficznemi i meteorologicznemi Sahary.

—  Przerwanie chmur w tej porze 
należy bez wątpienia do zjawisk bardzo osobli­
wych Klęska ta jednak nawiedziła dnia 20. b. 
m. okolicę miejscowości francuskiej Chambery 
i wielkie wyrządziła szkody. Płynąca tamtędy 
rzeczka Leysse wezbrawszy nawałem wód porozry­
wała mosty i nasypy kolejowe na przestrzeni 
300 metrów.

—  Największym dziennikiem świa­
ta jest bez wątpienia angielski Daily News. 
Do niedawna wychodził ten dziennik w arkuszu 
olbrzymiego formatu o sześcioszpaltowych ko- 
lumnacn; z dniem 28. b. m. zaś t. j. od dzi­
siaj powiększył jeszcze format i wychodzić bę­
dzie odtąd w arkuszu o .itronnnicach 8szpaltowych. 
Arkusz taki Daily News'u więcej zawiera tek­
stu niż s jore dwa tomy zwyczajne powieści. 
Do złożenia 64 szpalt jego potrzeba 1,044.000 
czcionek. Drukują go na pięciu maszynach kon­
strukcji Waltera jednocześnie, z szybkością
50.000 egzemplarzy na godzinę.

-- Nagniotki, to utrapienie wszelkie­
go obutego jestestwa, podług jednego z wie­
deńskich pism lekarskich, dadzą się usunąć w 
sposób bardzo prosty, a rzekomo niezawodny. 
Należy je tylko dwa razy dziennie zwilżać roz­
tworem chlorku żelaza ferri sesguichlor. Po 
dwutygodniowem przestrzeganiu tego przepisu, 
n a g n i o t k i  mają niepowrotnie ginąć.

— Mgła w Londynie. Olbrzymia 
miasto nadtamizowe pokrywała w nocy na nic-
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dzielę i tegoż dnia rano tak gęsta mgła, że 
żegluga na rzece równie jak ruch wozowy na 
ulicach musiały być powstrzymane, a na dro­
gach żelaznych musiano używać nadzwyczaj­
nych sygnałów. Pomimo jednak wszelkich środ­
ków ostrożności, zdarzyło się wiele nieszczęśli­
wych wypadków.

—  Sztuka a życie. Niedawno ubogi 
Serb wędrowny, przybywszy do Granu w Wę­
grzech, udał się do pałacu prymasowskiego w 
zamiarze uproszenia u księdza kardynała pry­
masa jałmużny. Biedaczysko jednak przedsta­
wiał taki rażący obraz nędzy, tak był obszar­
pany i brudny, że portyer nie chciał go wpu­
ścić. Podczas, gdy nędzarz prośbami i łzami 
starał się zmiękczyć nieugiętego odźwiernego, 
nadszedł młody malarz węgierski Franciszek 
Paczka. Dowiedziawszy się o co chodzi, wydo­
był z kieszeni książeczkę notatkową i napręd­
ce zrobił szkic, dosadnie przedstawiający ob­
szarpaną, wynędzniałą postać żebraka. Za kil­
ka minut dzieło było gotowe, poczem artysta 
wydarł zarysowaną kartkę z książeczki i przez 
kamerdynera posłał ją Emicencyi. Kardynał 
szczerze się uśmiał nad tym nowym rodzajem 
zanoszenia prośby i bezzwłocznie wypłacić k a ­
zał biednemu Serbowi zapomogę.

—  D la ubogicli w Wiedniu, Towarzy­
stwo umyślnie w tym celu zawiązane przez o- 
soby dobroczynne, pod protektoratem prezydenta 
policyi Marxa, urządzać będzie w ciągu zimy 
zupę pożywną i herbatę, które codziennie rano 
i z wieczora sprzedawane będą po cenach 3 
ct. za porcyę zupy a po 4 ot. za szklankę o- 
cukrzonej herbaty z rumem lub mlekiem.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

— Nowe tańce karnawałowe kom- 
pozycyi znanego z prac tego rodzaju muzyka tu­
tejszego p. Alojzego Lipińskiego, a mianowicie: 
polones p. t. Po dawnemu, kadryle z polskich 
pieśni Bukiet g róż ojczystych, mazury Górą, nasi, 
mazurka Kapryśna, i polka francuzka Fraszka, 
wyszły niedawno z druku i znajdują się w księ­
garniach tutejszyoh.

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Weksel depozytowy).

(Ciąg dalszy.)

Przyjechawszy do Wiednia - zeznaje da­
lej Selzer — zrobiłem wizytę dr. Schafflowi, 
który błagał mnie na wszystko, ażebym p. Krzy- 
sztofowiczowi nic nie wspominał o tym wekslu 
na 5000 zł., ponieważ Krzysztofowicz zakazał 
mu wyraźnie z a s t a w i a ć  ten weksel u mn i e  
(Selzera). Dowiedziawszy się przytem od dr. 
Schaffla, że p. Krzysztofowicz mieszka w Wah- 
ring, udałem się do p. Krzysztofowicza, a uda­
łem się jedynie w tym celu aby go zapytać, co 
zamierza zrobić z temi wekslami na 1000 i 
2000 zł. które ja posiadałem, a które p. Krzy- 
sztofowicz miał zapłacić we Lwowie a nie za­
płacił. P. Krzysztofowicz przyjął mnię grze­
cznie a na zapytanie moje, „czy podpisał on 
d. 29. września 1873 weksel na 5000 zł.“ od­
powiedział również grzecznie „że podpisał1*, a- 
la że jest to w e k s e l  d e p o z y t o w y ,  spoczy­
wający w rękach dr. Schaffla i przez tegoż 
s p r z e d a n y m  być n i e  mo ż e . “ Po tym dy­
skursie obstalował mnie p. Krzysztofo.,icz na 
drugi dzień do kawiarni paryzkiej, gdzie miał 
mi zapłacić weksle na 1000 i 2000 zł. O o- 
znaczonej godzinie przybył w istocie p. Krzy 
sztofowicz w towarzystwie Mac s c h a  i zapytał 
mnie, czy przypadkiem nie jestem w posiadaniu 
wekslu na 5000 zł. z dnia 29. września 1873? 
Odpowiedziałem mu, że istotnie mam ten we­
ksel, kupiłem go bowiem od dra Scbeffla. Na 
to zapytał mnie p, Krzysztofowicz: A wiedzia­
łeś pan o tern, że weksel ten jest wekslem de­
pozytowym? Odpowiedziałem mu na to : „Wiem 
tylko tyle, że pan go zapłacisz!*

Na tem skończyła się nasza rozmowa. Ja 
powróciłem do Lwowa a gdy się zbliżał ter­
min zapłaty wekslu na 5000 zł., pisałem kilka­
krotnie do dra Schaffla, ażeby weksel wykupił. 
Dr. Schaffel zwlekał z zapłatą z dnia na dzień 
a w końcu prosił mnie o prolongatę wekslu. 
Nie przystałem na to, i zaskarżyłem weksel, al­
bowiem dowiedziałem się o złych stosunkach 
majątkowych p. Krzysztofowicza. W tabuli fi­
gurowały już kwoty 70.000, 18,000, 6000 zł. i 
t. d. obawiałem się więc i dla tego prosiłem me­
go adwokata, dra Dzidowskiego, ażeby i mój 
weksel na 5000 zł. zaiutabulował na dobrach 
p. Krzysztofowicza. Nareszcie zapadł nakaz za­
płaty dnia 24 marca 1874. Było niepodobień­
stwem doręczyć go p. Krzysztofowiczowi. Bawił 
on wówczas we Lwowie i mieszkał w hotelu 
europejskim. Gdy mu chciałem doręczyć nakaz 
płatniczy, groził mi kryminałem ; nareszcie wy­
prowadził się z hotelu europejskiego ; biegałem 
znowu kilka dni, i odszukałem go w pomieszka­
niu p. Witosławskiego przy ulicy Kopernika. I 
tam nie chciał on przyjąć nakazu zapłaty. Na­
reszcie pewnego dnia z rana o godzinie 9 do­
ręczył mu woźny nakaz zapłaty a gdy woźny 
wyszedł z pokoju, powiedział mi „że panowie,

znajdujący się w pokoju powiedzieli, iż. Selzer 
jeszcze dzisiaj będzie w kryminale." I w isto­
cie, o godzinie 12 w południe przyszedłszy do 
domn, zastałem jakiegoś człowieka, który wrę­
czył mi list zapieczętowany. Otworzyłem go i 
znalazłem wezwanie do sądu a człowiek, który 
wręczył mi to wezwanie w kopercie zapieczęto­
wanej, oświadczył mi, iż nie ustąpi, „bo ma 
nakaz aresztowania Selzera.* Poszedłem więc do 
sądu a tam mnie zaraz uwięziono.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy wiedziałeś pan 
iż weksel z d. 29. września 1873 na 5000 zł. 
który był w posiadaniu dra Schaffla a akcepto­
wany przez p. Krzysztofowicza, był wekslem 
d e p o z y t o w y m ?

S e l z e r :  Przed eskontowaniem tego we- 
slu nie wiedziałem o tem; dowiedziałem się o 
tem dopiero później w Wiedniu, a więc już po 
eskontowaniu.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Co pan rozumiesz,
właściwie pod wyrazem „eskontowałem we­
ksel?11

S e l z e r :  „Eskontować..." no to znaczy 
po prostu... „weksel eskontowaó...“

P r z e w o d n i c z ą c y :  Tak... ale powiedz 
nam pan, czy pan kupiłeś ten weksel, czy wzią­
łeś go tylko w zastaw ..?

S e l z e r :  Ja kupiłem ten weksel; o zasta­
wie i mowy nie było.

P r z e w o d n i c z ą c y :  A dla czegóż pan 
zaskarżyłoś ten weksel tylko przeciw p. Krzy­
sztofowiczowi; wszakże wystawicielem tego we­
kslu był dr. Schaffel?

S o l z e r :  Broń Boże,,, ja zaskarżyłem
przeciw Krzysztofowiczowi i Schafflowi; Krzy­
sztofowiczowi doręczyłem nakaz płatniczy a 
Schafflowi nie mogłem go doręczyć, bo bawił 
wówczas w Berlinie.

Nastąpiła koufrontaeya obu podsądnych. 
Dr. Schaffel powtarzał do ócz Selzerowi, że 
weksel na 5000 zł. z a s t a w i ł  tylko u niego za 
3000 zl. a Selzer dowodził, że k u p i ł  ten we­
ksel za 3000 zł.

* **

W południe dnia 24. b. m. doszedł pro­
ces ten do punktu kulminacyjnego. C. k. trybu­
nał sądowy przystąpił bowiem do przesłuchania 
najważniejszego świadka dowodowego a zarazem 
poszkodowanego pana F r a n c i s z k a  K r z y ­
s z t o f o w i c z a ,  rodem z Gzerniowiec, 44 lat 
liczącego, obr. orm. kat. właściciela dóbr Try- 
buchowiec w Galicyi.

Świadek ten potwierdza wszystkie szcze­
góły, przytoczone przez dra Schaffla, co do sto­
sunków przyjaźni pomiędzy nimi, co do zajmo­
wania się jego interesami przez długi szereg 
lat tak w Buezaczu, jakoteż w Wiedniu, co do 
zajmowania się projektami kolejowemi. wyrobie­
nia pożyczki, wyjednania darowania grzywny 
karno-skarbowej, traktowania o otrzymanie dzie­
rżawy dóbr gr. orient, funduszu religijnego, po 
życzki u Ettingera, wekslów na 1000 i 2000 
zł. sprzedanych przez dr. Schaffla i t. d , je- 
dnem słowem zgadza się na wszystko —  pro­
testuje tylko stanowczo przeciwko temu, jako­
by nie honorował dra Schaffla za j eg° trudy i 
pracę, a dalej przemawia w sposób następu­
jący:

“ W sprawie dzierżawy dóbr należących 
do gr. oryent. funduszu religijnego na Bukowi­
nie, przybyłem do Lwowa dnia 29. września 
1878 r. wysławszy poprzednio dra Schaffla, ażeby 
postarał się o kaucyę. Załatwiwszy wszystkie in- 
teresa tak, jak to opowiedział dr. Schaffel — 
przybyłem wieczorem dnia tego do hotelu eu­
ropejskiego i zacząłem zbierać się, chciałem 
bowiem jeszcze tego samego dnia wyjechać do 
Czerniowiec. W tem przystępuje do mnie dr. 
Schaffel i zaczyna opowiadać, że zrobił bardzo 
dobry interes, bo poznał niejakiego p. Pietscba, 
szwagra dra Hammera, i że ten p. Pietscb go­
tów jest za stosownem wynagrodzeniem wsta­
wić się za naszą ofertą .u dra Hammera. Pod­
czas tego opowiadania dra Schaffla był w po­
koju obecny p. Rappaport. Zapytałem dra Schaf­
fla, ile też żąda p. Pietscb za swoją fatygę ? 
na co mi odpowiedział dr. Schaffel, że p. Pietscb 
żąda, „ażebym ja wystawił weksel na 5000 zł., 
złożył w trzecie ręce i dał mu go dopiero 
wówczas, gdy interes wypadnie na naszą ko­
rzyść." „Dziwi mnię bardzo — odpowiedziałem 
na to drwi Schafflowi — że właśnie odemnie 
żąda p. Pietsch wekslu, wszakże nie znam go 
wcale ! Dla czegóż nie żąda wekslu od panów 
(Schaffla i Rappaporta), jesteście przecież wspól­
nikami moimi!" Na to odpowiedział dr. Sehaf- 
fel: „P. Pietscb żąda dlatego od pana wekslu, 
bo wie, iż pan jesteś człowiekiem zamożnym a 
nie zna ani moich, ani Rappaporta stosunków 
majątkowych.*

Odpowiedź ta wydawała mi się logiczną 
i dla tego wystawiłem weksel na 5000 zł. Był 
przy tem obecny p. Rappaport i on to (a nie 
dr. Schaffel) zwrócił moją uwagę na to, że dr. 
Schaffel powinienby wystawić skrypt depo­
zytowy. Spisaliśmy więc skrypt depozytowy; ja 
odjechałem do Czerniowiec; na trzeci dzień 
przybył dr. Schaffel i oddał mi 17.000 zł. wzię­
tych u Ettingera na kaucyę.

W połowie października 1873 r. przybył 
do mojego pomieszkania w Wahring Samuel 
Selzer, któremu byłem winien około 4000 złr. 
Przyjąłem go w pokoju, wyciągnął on z kiesze­
ni weksel, zgiął go w pół, tak, że nie można

było odczytać kwoty, tylko podpis i zapytał, 
czy podpis ten pochodzi z mojej ręki. Odpo­
wiedziałem, że to mój podpis i zapytałem, na 
jaką kwotę opiewa ten weksel. Selzer odpowie­
dział, że na 5000 zł. W tej chwili zerwałem 
się i pobiegłem do drugiego pokoju po skrypt 
depozytowy Schaffla. Przyszedłszy z tym skryp­
tem, zastałem jeszcze Selzera, który podczas 
mojej nieobecności schował weksel do kieszeni. 
Powiedziałem mu, że ten weksel na 5000 z ł , 
który powinien był nie wychodzić z rąk Schaf­
fla, jest wekslem depozytowym i zapytałem go 
w ten sposób: „Czy pan wiesz, że ten weksel 
jest wekslem depozytowym ?“ Selzer odpowie­
dział :

„Ja wiem, że to depozyt, ale co mnie to 
obchodzi — ich habe ein gutes Geschiift ge- 
macht."

Nie mówiąc ani słówka więcej, pożegna 
łem Selzera, mówiąc mu, ażeby nazajutrz ocze­
kiwał mnie w kawiarni paryzkiej. Posłałem po 
Manscha i kazałem m u, ażeby na tę a na tę 
godzinę dnia następnego, sprowadził do kawiar­
ni paryzkiej dra Schaffla. Dnia następnego, o 
godzinie oznaczonej, poszedłem do kawiarni pa­
ryzkiej z Manscbem. Zastaliśmy tam Selzera; 
dr. Schaffel nie przyszedł. W obecności Man­
scha zapytałem więc Selzera: „Czy wiedziałeś
pan, że weksel na 5000 zł. jest wekslem depo­
zytowym?* Selzer odpowiedział: „Jeszcze raz
powtarzam panu, ze wiedziałem, iż weksel jest 
wekslem depozytowym,* „To udaj się pan z 
nim do Schaffla, niech on go zapłaci.* —■ Co 
mnie to obchodzi, Sie sind mir gut genug,u Po 
tej konferencyi rozeszliśmy się. Na drugi dzień 
spotkał Mansch dra Schaffla i opowiedział mu 
co się stało; dr. Schaffel zaś zawołał: Um Got- 
tesWillen, der galizische Jud hat mich begraben! 
Na trzeci dzień po konferencyi z Selzerem, ja 
sam spotkałem dra Schaffla. Błagał on mnie na 
wszystkie świętości, ażebym nie robił użytku z 
tego odkrycia. Odpowiedziałem mu w obecności 
Manscha: „Uważaj pan, panie Schaffel; zapłać 
ten weksel, bo będę skarżył." — Pytałem go 
później w kawiarni nzum wilden Mann“ także 
w obecności Manscha: 4 Może ja  panu co wi­
nien?" Odpowiedział na to; „Nie panie, pan 
nie jesteś mi nic winien, pan jesteś moim do­
brodziejem’

W kwietniu 1874 r. przybyłem do Lwo­
wa i zająłem mieszkanie w hotelu europejskim. 
Pewnego dnia z rana przybył do mnie Selzer i 
w wyrazach szorstkich dopominał się zapłaty
5.000 zł. na weksel z d. 29. września 1873 r. 
dodając, że wyrobił już nakaz zapłaty i że woź­
ny sądowy poszukuje mnie w celu doręczenia 
mi tego nakazu. Powiedziałem Selzerowi te słowa : 
„Jeżeli pan jeszcze raz przyjdziesz do mnie z 
tą pretensyą, wsadzę pana do kryminału.* „Co! 
Pan mnie wsadzisz do kryminału ? Ja taki pan 
jak pan!* — wrzasnął Selzer i pokazując mi 
„czeki* na 20,000 zł. dodał: Taki człowiek, 
jak ja me idzie dó kryminału!*

W maju 1874 r. sprowadziłem się do 
pomieszkania p, Witosławskiego przy ul. Koper­
nika. Pewnego duia z rana doniósł mi p Flo- 
ryan K u ł a k o w s k i ,  który był także obecny 
przy scenie z Selzerem w hotelu europejskim, 
że przyszed woźny sądowy z nakazem zapłaty
5.000 złotych reńskich wal aust. Nie chciałem 
pod żadnym warunniem przyjąć tego naka­
zu, bo nie chciałem szkodzić Szafflowi. Ponie­
waż jednak woźny był natrętny, odebrał p 
Kułakowski ten nakaz a ja wniosłem natych­
miast do sądu kryminalnego skargę przeciw dr. 
Schafflowi i Selzerowi o oszustwo. Wszystkie 
te okoliczności, a przedewszystkiem tę okoli­
czność , iż Selzer w kwietniu r. b. w hotelu 
europejskim przyznał się, iż wiedział, że we­
ksel na 5000 zlr. był wekslem depozytowym, 
może potwierdzić p. H. Kułakowski.

Na tem skończył p. Krzysztofowicz swe 
opowiadania.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Z zaprzysiężonych 
zeznań Rappaporta wypływa, że on nie był o- 
becny w d. 29. września 1873 przy spisywaniu 
wekslu na 5.000 zł w hotelu europejskim i 
przy wystawianiu skryptn depozytowego przez 
dr. Schaffla.

K r z y s z t o f o w i c z :  Utrzymuję stanowczo 
pod złożoną przysięgą, że Rappaport był obecny 
tak przy spisywaniu wekslu, jakoteż przy 
wystawieniu skryptu depozytowego przez dra 
Schaffla.

Na dalsze stosowne zapytania p prze­
wodniczącego odpowiedział p. Krzysztofowicz : 
że miał zaufanie do dr. Scnaffla; że wierzył 
jego słowom co do umowy z p. Pietscliem; że 
wystawił weksel na 5.000 zł. i oddał go drowi 
Safflowi z tem wyraźnem zastrzeżeniem, że weksel 
tenjest wekslem depozytowym; że ma go dać p. 
Pietschowi dopiero wówczas, gdy interes z do­
brami bukowińskiemi przyjdzie do skutku; że 
nigdy nie upoważniał dr. Schaffla do korzysta­
nia z tego akceptu na 5.000 zł. i że żam dr. 
Schaffel w Wiedniu w obec Manscha przyznał 
iż zbłądził, sprzedając weksel depozytowy Sel­
zerowi.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO i HANDEL.
(S) K r a k ó w ,  dnia 25go Listopada. 

(Koresp. Gazety Lwowskiej.) Zam iast spodzie­

wanej długiej jesieni, mamy wczesną, cho­
ciaż nie ostrą zimę — właśnie na miesiąc 
przed rozpoczęciem się zimy według kalen­
darza. Roboty w polu przy sprzyjającej 
suchej pogodzie wszędzie ukończono i p ier­
wszy śnieg, który spadł w znacznej obfito­
ści dostarczył korzystnej wilgoci młodym 
zasiewom. Od kilku dni mamy ciągle ua- 
walny śnieg a przy małym mrozie można 
się spodziewać, iż nasze drogi w skutek 
słot w przeszłym tygodniu popsute — po­
prawią sie i dowozy zboża osią, które obe­
cnie są żadne , znowu się zaczną powięk­
szać.

Na targ i pograniczne Baran i Micha­
łowice, dowóz ograniczał się tylko na małe 
partye pszenicy, żyta i grochu, które przy 
znacznym popycie korzystnie pozbywane 
były. Kupujący byli handlarze szląscy i oko­
liczni młynarze.

S p i r y t u s .  Stałe usposobienie na ta r­
gach zagranicznych wpłynęło także na ten- 
dencyę tego artykułu na naszym placu — 
brak ofiarowania czuć się jednak dotkliwie 
daje i zauważyliśmy, iż większa część pro­
ducentów na ten sezon od ofiarowania się 
wstrzymuje, oczekując na miesiące wiosenne 
cen lepszych. Mniemanie to jednak u na­
szych spekulantów nie utrzymuje się wszę­
dzie, owszem nawet twierdzą niektórzy, iż 
ceny się jeszcze dalej obniżyć muszą.

W e ł r y  dowóz wynosił tylko do 60 
centnarów, pięknej galicyjskiej, która przy 
ciągłym popycie znalazła zaraz chętnych 
Dabyweów po zł. 110— 112 za centnar.

Inne produkta, jak chm iel, mąka 
pszenna i żytnia, olej rzepakowy przy cią­
głej stagnacyi miały obrót bardzo ogran i­
czony, natom iast otręby są poszukiwane i 
wyżej płacone. Na wywóz do Prus płacono 
zł. 2.80—3.20 za centnar.

Dowozy zboża kolejami w stosunku 
do przeszłych dwóch tygodni były znacznie 
mniejsze — ogółem dowieziono tylko do 40 
tysięcy centnarów przeważnie pszeuicy; do­
wóz grochu, żyta i jęczm ienia wynosił tylko 
kilkaset korcy — owsa zupełny brak.

Od kilka dni trwające deszcze ze 
śniegiem, przemawiały za przypuszczeniem, 
że usposoDieme targu naszego będzie stal- 
szem, oczekiwania te jednak zawiodły. Na 
targi w ubiegłym tygodniu zagraniczni kup­
cy wcale nie przybyli, a chociaż mimo to 
nie można się skarżyć na spadek cen, to 
przecież oczekiwana zwyżka nie nastąpiła. 
Transakcye odbywały się w szczupłych gra­
nicach, a ceny po większej części zostały 
nominalne. Przypuszczać jednak należy, że 
przy dłużej trwającej słocie, zwiększenie 
się stanu wody, spowoduje właścicieli mły­
nów wodnych do większych zakupów. Do­
wozy pomimo niepogody nie wiele się u- 
mniejszyły.

P s z e n i c a  biała przednia bezzmiauy. 
Żółta znajdowała nabywców w m łynarzach 
ze Szląska pruskiego po cenach zeszłotygo- 
dniowych. Brednie gatunki pszenicy czerwo­
nej ciągle w zaniedbaniu.

Ż y t a  dowozy ciągle nieznaczne, p ięk­
ne gatunki są poszukiwane i utrzym ują się 
w cenie, podczas gdy średnie i poślednie 
tylko po zuiżonych cenach znajdują nabyw­
ców.

J  ę c z m i e ń tak  browarny, jak  i w ga­
tunkach na paszę zaniedbany, ceny więcej 
się skłaniają ku zniżce.

O w i e s  niezmiennie, usposobienie sła­
be przy małych dowozach i nieznacznym 
obrocie.

Z i a r n a  s t r ą c z k o w e  mianowicie 
groch i fasola w zaniedbaniu — dowozy 
w tych artykułach zwiększyły się.

R z e p a k .  Usposobienie silne przy 
wzmagającycn się cenach. Wywóz skierowa­
ny przeważnie do Wrocławia.

Płacono na naszym ta rg u :
Pszenicę białą 170 ft. w. zł. — — 8.50 9'40

„ czerw. 170 fnt. w. — •— 8.25 9'25
„ żółtą 170 funt. w. 8 '— 8.50 8'75

Zyto polskie 160 f. w. — •— 7.25 7'50
„ podolskie 160 f. w. —•— 6-50 7 '— 

Jęczmień brow. 140 f. w. 6'50 7.— 7 25
„ na paszę 5 '— 5'50 6 '—

Owies S 00 funtów wagi — 4‘40 4'60
Groch 180 funtów wagi 8'50 9 '— 9'50 
Fasola 180 funtów wagi 10'50 11'— 12'— 
Rzepak 150 funtów wagi 10'60 10 75 10'85 
Rzepik 150 funtów wagi -—‘— 8'75 9 '— 
Siemię lniane 150 U  10‘— 10 50 11 — 
Koniczyna czerw. 180 funt. 40.— 41-— 42' —

T alar 1 zł. 63 cent. —  Rubel 1 zł. 
543/g cent.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  wyjechał dnia 26 b. m. 

wieczorem z Wiednia do GÓdollo.
Porządek dzienny dzisiejszego (28 b. m.)

24. posiedzenia I z b y  P a  n ó w  jest nastę-
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pujący: Odczytanie protokołu. Odczytanie
wniesionych podań. Pierwsze czytanie kon- 
wencyi konsularnej i spadkowej pomiędzy 
Austro - Węgrami a Włochami. W ybór 9 
członków do komisyi dla ustawy o emery­
turach wojskowych. Wybór 6 członków i 
6 zastępców do centralnej komisyi podatku 
gruntowego. Wybór 7 członków do komisyi 
dla budowy gmachu parlamentarnego. Wy­
bór jednego członka do państwowego try ­
bunału.

Na posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  w dniu 27 b. m. wniesiony projekt 
rządowy ustawy o czasowem uwolnieniu od 
opłat przy wykreśleniu z hipoteki drobnych 
należytości odesłano do komisyi budżetowej ; 
wniosek H eibberga o podwyższenie do 50 
zł. najwyższej kwoty spornej w procesach 
drobiazgowych, odesłano do komisyi prawni­
czej. Następnie obradowano dalej nad usta­
wą akcyjną, Art. 239 o obowiązku przeło- 
żeństwa czuwania nad należytem prowadze­
niem ksiąg i przedkładania potwierdzonych 
rachunków rocznych władzom ; art. 240 o 
obowiązaniu przełożeństwa przy zmniejsze­
niu się kapitału zakładowego o połowę; da­
lej art. 241 do 248 o odpowiedzialności 
przełożonego i członków w razie rozwiąza­
nia albo likwidacyi towarzystw akcyjnych co 
do podziału majątku po rozwiązaniu, złą­
czeniu się z innemi towarzystwami, częścio­
wego zwrotu kapitału  —  uchwalone zostały 
według brzmienia przyjętego w wydziale. 
Na wniosek B r  es t la  polecono wydziałowi, 
aby naradzał się nad pytaniem: kiedy przed­
siębiorstwo ma prawo wypuszczać nowe ak- 
cye; przystąpiono do wstrzymanego art. 203 
a następnie do art. 249 mieszczącego w so­
bie postanowienia karne przeciw członkom 
przewodnictwa i przeciw członkom używają­
cym łałszywie prawa głosowania. Po ży­
wych rozprawach uchwalono ten artykuł we­
dług brzmienia komisyi.

K o i n i s y a  s k a r b o w a  Izby deputo­
wanych uchwaliła na posiedzeniu w dniu 26
b. m. ustawę skarbową, i wstawiła w budżet 
na rok 1875 ogólną kwotę wydatków pań­
stwowych w wysokości 380,873.882 zł. Zau­
ważano przytem, że w kwocie tej nie mie­
ści się kredyt dodatkowy żądany przez p. 
ministra wyznań i oświecenia w wysokości

523.100 zł. w rubryce „Oświata1*. Dochody 
państwowe preliminowano w wysokości 
372,531.409 zł., tak że nie pokryty niedo­
bór wynosi 8,342.473 zł. Komisya proponu­
je pokryć ten niedobór sprzedażą 12 m ilio­
nów guldenów w obligacyach jednostkowego 
długu państwowego utworzonego ustawą z 
20 Czerwca 1868 r. a oprocentowanego w 
banknotach.

W Berlinie obiega pogłoska, że ksią­
żę B i s m a r c k  nosi się z myślą przenie­
sienia m inisterstw i naczelnych władz do 
P o c z  d a m  u.

Pays i Union wzywają M a c M a h o n a  
do wykonania zamachu s ta n u ; pierwszy na 
korzyść cosarstw a, druga na rzecz legity- 
mizmu 1

Depesze ze źródła karlistowskiego u- 
trzym ują, że karliści w bitwie pod S a n  
M a r c i a ł  odnieśli zwycięztwo i wzięli 100 
jeńców.

Tagblatt wiedeński drukuje tłustemi 
czcionkami następujący telegram  z B r u -  
x e l l i  z 26. b. m .: Zaprzeczają stanowczo 
rozpowszechnionej z Paryża pogłosce, jako­
by N i e m c y  w y s t o s o w a ł y  do  B e l g i i  
i S z w a j c a r y i  zapytanie, czy w razie no 
w e j w o j n y  f r a n c u s  k o - n i e m i e  c k i e j  
byłyby w stanie utizym ać zagwarantowaną 
neutralność. Natomiast faktem je s t , że tu  
w Bruxelli zwracano poufnie uwagę na oko 
liczność, że po dokonanej rekonstrukcyi for­
tec Metzu i Strassburga a t a k  F r a n c y  i 
n a  N i e m c y  p r z e z  A l z a c y ę  i L o t a -  
r y n g i ę  j e s t  a b s o l u t n i e  n i e m o ż l i ­
wym.  Może on nastąpić tylko przez Belgię 
ewentualnie przez Szwajcaryę. Oba te pań­
stwa nie powinnyby przeto spuszczać z oka 
tej okoliczności.

W ł o s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
wybrała wiceprezesami, kwestorami i sekre­
tarzam i sauijoh k a n d y d a t ó w  p r a w i c y .

Z L o n d y n u  25. listopada donoszą. 
Synod episkopalnego kościoła szkockiego u- 
chwalił na wniosek prymasa swego wotum 
podziękowania Dóllingerowi za zwołanie zja­
zdu w Bonu i popieranie zjednoczenia wy­
znań chrześciańskich.

Poseł rosyjski b r . S z u w a ł ó w  wrę­
czył ministrowi spraw zagranicznych notę

okólną swojego rządu, w której tenże żąda 
udzielenia uwag nad konferencyą brukselską 
w celu dalszych rokowań.

P o s e ł  n i e m i e c k i  h r.  M u n s t e r  
oznajmił przewodniczącemu meetingu prote­
stanckiego w Glasgowie, że uchwały tego 
zebrania były natychmiast podane do wia­
domości Cesarza, a ten z wielkiem zadowo­
leniem dowiedział się, jak dalece lud szko­
cki sympatyzuje z krokami i zasadami 
rządu cesarsidego w walce z ultram ontań- 
skiemi zaczepkami; poseł zaś z wyraźnego na­
kazu Cesarza dziękuje w imieniu jego za 
przesłanie uchwał.

Deutsche Ztg. otrzymała następujące te ­
legramy prywatne:

R z y m  26. listopada Statek francuski 
„K leber“, który przez rząd francuski oddany 
został do dyspozycyi papieża i stacyonował 
w K o r s y c e ,  odpłynął na specyalny roz­
kaz adm iralicyifrancuskiej do W ł o c h  p ó ł ­
n o c n y c h .

O d e s s a  26. listopada. Z Tyflisu nade 
szła wiadomość, że w M a n d ż u r y i  wybu­
chło p o w s z e c h n e  p o w s t a n i e .  Po­
wstańcy zagrażają miastom Girin i Ninguta, 
stolicom dwóch prowmcyj. Ludność mon­
golska masami chroni się na terytoryum ros- 
syjskie. Władze rossyjskie były zniewolone 
zarządzić środki wojskowe.

Depesza z Bombaju donosi, że Jakub 
chan nie jest wprawdzie uwięzionym, lecz 
S z y r A l i  strzedz go każe.

Te!egram| Gazety Lwowskiej,

W ie d e A  , 27. listopada. W klu ­
bie lewicy oświadczył Syz, że na niedzie!- 
nem wspólnem posiedzeniu klubów postawi 
wniosek z wezwaniem do rządu, ażeby naj­
dalej w styczniu 1875 przedłożył program 
budowli kolejow ych, które mają być wy­
konane na koszt państwa w najbliższych
10. latach za pomocą pożyczki kolejowej 
w kwocie 500 milionów.

W i e d e ń , 2 8  Listopada. Presse  
dowiaduje się, że jest w toku organizacya

now ego k lu b u  w obrębie p a rty i k o n s ty tu ­
cyjnej. Do k lu b u  tego w ejdą g łów nie  po­
słow ie z K arynty i i  T y ro lu , do k tó rych  p rzy ­
łączą się także posłow ie z Czech i M ora­
wy. P o sło w ie  R uss i S tu rm  zajm ą się u - 
o łjn sty tuow an iem  klubu . Nowy ten klub, 
k tóry  m ieć będzie nazw ę K lu b  n iezaw isły  
zam ie rza  tak  w politycznych  jak  i w szyst­
kich in nych  ekonom icznych  kw estyach  po­
s tęp o w ać  niezaw iśle od osob istych  i in n y ch  
w pływ ów , m a jąc  ciągle na oku  ty lko dobro 
pow szechne.

Dalej donosi Presse, że rząd zapew nił 
n a  zapytania posłów , że o za m k n ię c ia  ses- 
sy i R ady  Państw a n ie  pow zięto  jeszcze d e - 
c y z y i ; w  każdym  razie k o n iec  sessy i nie 
nastąp i przed końcem  Marca.

B u k a r e s z t , 27. lis topada. Izba 
została  o tw artą  przez księcia Karola. M owa 
tronow a w yraża zadow olenie z h arm o n ii 
panującej m iędzy rządem  a rep rezen tacyą 
k ra ju  i z dobrych  s tosunków  zagranicznych, 
k tóre są sku tk iem  polityki opartej na tra ­
k ta tach  i u szanow aniu  p raw a . Mowa zapo­
w iada licznie p rzed łożenia a m iędzy n iem i 
ustaw ę rek ru tacy jną .

B e r l i u , 27. listopada. P arlam en t 
u ch w a lił, ażeby  nad u staw am i sądow em i 
obradow ała kom isya stała, m ająca odbyw ać 
posiedzenia także po zam knięciu  sesyi p a r­
lam en tarnej.

Odpowiedz, redaktor: W ła d y s ła w  £ o z iu s k i .

Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat o 
Krew przeczyszczającej herbacie Frau - 
Ciszka W ilhelma aptekarza w Neunkirchen 
pod Wiedniem. Środek ten uzyskał powszechne 
uznanie u publiczności, gdyż co roku tysiące 
prób swego szczęśliwego wpływu przy reuma­
tycznych i gośćcowych cierpieniach użycza.

Frzyjechali do Lwowa.
Dnia 27. Listopada.
H otel A ngielski:

Pp. M. Barzykowski, z Laszek. — E. Kozie- 
brodzki, z Wołkowiec.

H otel Ż orża :
Pp. A. hr. Dembiński, z Boryniez. — K. hr. 

Leduchowski, z Rossyi. — S. Miączyński, z Króle­
stwa. — S. Skrowaczewski, z Rozdoła. — K, Schópf, 
z Paryża.

H otel K rak ow sk i:
Pp F. Heisig, z Stanisławowa. — K. Zawi­

sza, z Zamościa.
H otel P o d o lsk i:

Pp. T. hr. Tarnowski, z Krakowa.— J . Roz. 
bomki, z Rustweczka.

O djechali ze Lwowa.
dnia 27. Listopada.

Pp. S. hr. Koziebrodzki, do Chlebowa. — 
A‘ Biitow-Gorow, do Brodów. — J . Scholz, do Tar­
nopola. — I- Budzynowski, do Sambora. — Z. Dem­
bowski, do Kosienie. — E. Żukowski, do Litwy. — 
K hr. Rey, do Jass. — A. Tempis, do Złoczowa.

Spostrzeżenia  m eteorologlozne.
z dnia 28. Listopada 1874.

Barometr 734 32mm. Peyohrometr suchy — 4.°C 
ihrometr wilgotny — 4.°C. Prężność pary 3.36 

Wilgoć 100%. Zachmurzenie 10. W iatr 0.1. 
o 6. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin

Pociągi kolejow e:

Przychodzą:
na główny dworzec: z Krakowa; o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz.
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8 godz. 45 min. rano.

O d c h o d z ą :
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz.
5 u w i e c z ó r  i 11. godz. 28 min. w nocy.
— do Uzerniowiec : o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z Podzamcza:
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26-m. wpołudn.

( N A D E S Ł A N E . )
Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

R e v a l e s c i e r e  da  B a r r y
z  L o n d y n u .

Wyśmienity pokarm zdrowia „Reraleseićre da Barry" usuwa wszelkie cierpienia, które się do­
tąd oparły lekarstwom mianowicie: żołądka, nerwów, piersi płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, 
pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, 
biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchliznę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, 
Bzum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reuma­
tyzm, gościec, bleduicę.

Oto wyciąg 76000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom . 
C ertyfikat Nr. 68.471. Prunetto(koło M.ondovi) 26 Paźd. 1869.

Panie! mogę Cię zapewnić, że po używaniu dwuletniem twojej cudownej „Re v a l es c ie r  e du 
Ba r r y , "  nie czuję więcej ciężaru mojej starość, a liczę lat 84. — Nogi moje służą mi znowu, wzrok mó, 
stał się tak, dobrymże szkieł nie potrzebuję, żołądek mój jest zdrów, tak jakbym miał lat 30, jednem słowem- 
jestem zdrów, każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam dosyć długie przechadzki piej 
chotą, umysł mój jest jasny, a pamięć moja odświeżyła się. Proszę Pana, abyś raczył to moje oświadczenie 
publicznie ogłosić. Z szacunkiem i wdzięcznością Ks. P i o t r  C a s t e l l i ,  proboszcz w Prunetto.

Nr. 80416. Pan T. W. Benehe, profesor medycyny na uniwersytecie w Marburgu oświadcza w 
„Berliner KlinischeWocheuschrift" z dnia 8. kwietnia 1872:“ Niezapomnę nigdy, że utrzymanie przy życiu 
jednego z mych dzieci zawdzięczam tak zwanej „Revalenta Arabica (Revalesciere). Dziecię Cierpiało w 4 
miesiącu życia na zupełne chudnięcie i nieustanne wymioty, które cierpienia urągały wszelkim lekarstwom. 
Przez Rewalesciere jednak wyzdrowiało w przeciągu 6 tygodni zupełnie.

Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revulesciere udorosłych i dzieci 50 razy swoją cenę na in­
nych środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających % funta 1 zł. 50 ct. 1 fnt. 2 zł. 50 et. 2 fnt. 4 zł. 
50 ct. 5 fnt, 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fnt. 36 zł Biszlcokty Ravalesciere w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 50 
ct: Revalesciere czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct. 
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkacli na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł 576 filiżanek 36 zł. 
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei-
cherta i Ericha Kólera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. Bulsiewicza; w Brodach u E. Griinspanna; w 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Sehnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta michera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Schubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Maehalskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona Giirtnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buckelta; w Tarnowie u A. Ten 
czyna i W. E. A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta — również we wszystkich miastach 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 27. Listopada 1874.

1. Akcye sta sztnkę.
K o le i g a l .  K a r .  L u d w . p o  200 z ł .  m . k .
K o le i lw o w .-e z e rn .- ja 8 . po 200 z ł . m . k .
B a n k u  h ip . g a l .  po 200 zł.

2 . L is ty  z a s t . z a  1 0 0  z ł .
T ow . k re d , g a l .  5 -p rcn t. w . a ......................
Tow. k r e d y t ,  g a l .  4 -p rc . w . a ......................
s -p re n t. l i s ty  z a s ta w n e  n o w e  o k re so w e .
B a n k u  h ip o te c z n . g a l ........................................
G a l. z a k ła d u  k r e d .  w ło ś c ia ń sk ie g o .
O g ó ln eg o  ro ln ic z o -k re d . Z a k ł .  d la  G a l. i  

B u k o w in y  6 -p rc . lo s . w  15 la t .  .
3 . O b llg l z a  lO O  z ł .

In d e m n iz a c y jn e  g a l ............................................
P o ż y c z k i k ra jo w e j z r .  1873 po 6 p r . w a .

4 . L o sy ,
M ia s ta  K r a k o w a .......................................

S ta n is ła w o w a
5. Monety.

B ukat holenderski *
„ cesarski . * * . * .

N a p o le o n d ’o r
P ó l  im p e ry a ł ro s sy jsk i .
Kubel rossyjski srebrny .

« * papierowy
Pruskie bilety kasowe . . . .
S re b ro  . . . .  . .

K a r a  g i e ł d y  w i e d e f i a k i e j .
D n ia  26. L is to p a d a  1874.

1* D ł n  g  P a ń s t w a *  płaca żadaja
j e d n o l i t y  dług państwa w  bankn. . • . 69*90 *70.—

fl „ w  srebrze . . . 74.55 74.65

p ła c ą  tź ą d a ją
z ł. c t z ł. Ct

~240 _ 242
142 75 144 50
237 50 240

83 80 84 60
74 50 75 50
83 80 84 60
88
97

20 89 —

89 50 90 25

83 50 84 10
88 — 89 —

16 50 18 —
15 — 16 50

5 13 5 22
5 18 5 25
8 86 8 94
8 93 9 3161 1 68
1 53 1 54
1 62 164

10* 50 | 105 50

Losy z r . 1839 ca łe  « . . .
„ „ 1839 p ią ta  część
„ „ 1854 po 250 z ł . 4 -p rc . .
„ „ 1860 p o  500 z ł . 5 -p rc .
„ „ 1860 po  100 z ł . 5 -p rc .

Pożyczka z r . 1864 (z premią) p0 100 z ł. 
Renty Como po 42 lir . austr. .

p ła c ą  ź ą d a ią

269.— 272.— 
234.— 2.16 .—

103.25 
109.75 
114.50 
139.—
24.25

102.75 
109.50 
114.—
138.75 
24.—

2. Obllgacye Indeiun. 50/0 za  lOO z ł.
Czech . 
Bukowiny . 
Galieyi
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
W ęgier

3 . A k cye.

B a n k  A n g lo -a u s tr .  po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . 
I n s t .  k red . d la  h a n d lu  p o  160 z ł.
N iż s z o -a u s tr .  to w . e s k o m p t. po 500 z ł.
G a l b a n k u  h ip . p 0 200 z ł . w p ła ta  50 p rc .
G a l. b a n k u  h a n d l . i  p rzem . k  200 z ł. w p ł. <
G a l. z a k ł .  k re d .  z ie m s k . k  200 z ł. *
B a n k u  n a r o d o w e g o ..........................................
K o l. n a d d n ie s t. k  200 z ł . w  s re b r .
A u s tr .  tow . ż e g lu g i  p a r .  po 500 z ł . m . k .
K o l. C es. E lż b ie ty  po  200 z ł  m  k .
K o l. P re8 z ó w -T a rn . (w ęg . część ) k  200 z ł . w  s re b  
P ó ł .  a o le i  p o  10»0 z ł .  w  a .
K o l. K a r . L u d w . po 200 z ł .  m . k .  .
L w ó w  .-cze rń . k o l. po  200 z ł . w . a . w  a reb r  
T o w . k o l. ż e l p a ń s t.  po  200 z ł . m . k .
P o łu d . k o l. p a ń s tw , po 200 z ł .  w . a.
L  K o l. w ę g . g a i .  k  200 z ł .  w  s re b r .

82.—
83.75
98.—
74.50

78.10

1 4 6 .-
234.25
930.—

98.50
82.50 
84.— 
99.- - 
75.25 
78.60

146.25
234.50
940.—

40 p rc . —.— —, — 

996.— 998!—

443.—
193.—

1903.—
241.—
144.—
302.—
132.25
117.—

445.
194.—

1906’ -
241.50 
145.— 
304.— 
132 75
117.50

4 .  L is ty  z a s t .  lo s o w a n e , (za 100 z ł.

P o  w az. a u s tr .  z a k ł .  k re d . z iem . 5 -p rc . w  s rb r .  . 96.— 97.—
G al. z a k ł .  k r .  z iem . w  K ra k . lo s  w  28 la t  6 -p rc . 93.— 93.50

h n n „ n n 36 „ 6 -p rc . 88.75 89.—
* « n * » 37 „ 5 i p ó ł  92.50 93.50

G a l. T o w . k re d .  w . a . po 4 p rc .  . . 74-25 —
» „ PO 5 p r c .  . . . 83 — 83.75

G a l. b a n k u  h ip o t .  po  6 p r c .....................................88.25 83.75
G a l. z a k ł .  k r e d .  w ło ść , po 6 p ro c . . . 98.50 99.—
B a n k .  n a ró d ,  po 5 p r c ...........................................  94.20 94.35
W ę g .  to w . z ie m . po 5 i  p ó ł p r c .  . . . 85.50 66.—

n * « po 6 p r c ...........................................—

5 ,  O b lig . z  p ra w em  p ie r w s z e ń s tw a , (za  100 zł.) 
K o l. A lb re c h ta  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a . . —.— 74.75
K o l. n a d d n ie trz a ń s k a  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a .  30.— 31 —
T o w . k o l .  ż e l.  P re s z ó w -T a ru ó w  (w ęg . część)

k  300 z ł . 5 -p rc . w  s r b r .  . . . —
K o l. p ó ln . po 100 z ł .  m . k .  . . 95.25 —.—

„ „ „ 100 z ł .  w . a .  . 90.— —
K o l. g a l .  K a r. L u d w . po 300z ł .  5 p rc . . — 105,—

n  n  n » U - e m isy i - — 10.2.50
* « » » . U L  „ . . * — -  100.25

K o l. lw o w .-c z e rń . j a s .  IV - e m is y i k  300 z ł.
5 -p re . w  s r e b r ....................................................  78.25 78.75

W ę g . g a l .  k o l .  k  200 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .  77.25 77.50

ft. Losy*
I n s t.  k re d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a .  * 168.— 163.30
C la re g o  po  40 z ł .  m . k .  . ■ ■ - 26.25 26.50
T o w . ź e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł . m . k .  90.40 90.70
K e lg le v ic h a  p o  10 z ł .  m . k .  . • • ♦ 13.— 13.50
L o sy  m ia s ta  K r a k o w a ................................................. 16.— 17.—
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w . a .  . . 23.50 24.—
P a lt ie g o  po  4o z ł .  m . k ................................................  24.— 25.—
F u n d a c y a  s z p it .  A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  . i s . _  13.50
S a lin a  po  40 z ł .  m . k ..........................................................32.— 33.—

St. G enois po 40 z ł .  m . k.
P o ż ., m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po  20 z ł .  w . a . 
P o ż . T ry e s t .  p o  100 z ł .  m . k .

„ „ „ 50 z ł .  w. a .  .
W a ld s te in a  po 20 z ł .  m . k .
W in d is c h g ra tz a  po  20 z ł .  m . k.

W e k s l e  ( M a  3  m i e s i ę c y )
A m s te rd a m  z a  100 z ł .  h o l.
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w . p . n .  -
B e r l in  z a  100 t a l .....................................................
F r a n k f u r t  100 z ł. w . p .   ...........................................
H a m b u rg  z a  100 M . B ...................................................
L o n d y n  z a  10 f t .  s z t .
P a r y ż  z a  100 f r .  . . .

D ukat c e s . mon.
„ peł. wagi 

Korona 
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
T alar związkowy 
Srebro .

K u rs z ło t a .

25.50 26.50
15.25 15.75

107.—

22 50 23.’—
22.— 22.50

93.70 93.80
92.10 92.2 5

92.20 92.30
53.8 5 53.95

110.60 110.70
44 05 44.10

5.26 5.26
5.26 5.26

8.91 8'92

105.25 105.40

Telegrafowany kura wiedeński.
D n ia  27. L is to p a d a  1874.

J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„ „ „ W s re b rz e

L o s y  z 1860 ro k u  
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  

„ „ k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w  .
S reb ro  ..........................................
N ap o Ieo n d łor
D u k a t

2 1. 1 Ct.
69
74

109 
997 
233
110 
105

85
45
25

75
55
25
91
24
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4229 1— 3) K o n k u r s
L. 59/pr. na posadę adjunkta przy c. 

k. Dyrekcyi zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie, z roczną płacą XItej klasy 
rangi.

Z tą  posadą połączony jest dodatek 
na pomieszkanie w kwocie 120 zł. rocznie, 
tudzież deputat trzech sągów twardego i 
jednego miękkiego drzewa opałowego, na­
reszcie dwanaście funtów świec steary­
nowych.

Ubiegający się o tę posadę mają udo­
wodnić dokładne wykształcenie w rachunko­
wości, w koncepcie i w manipulacyi kance­
laryjnej.

Podania własnoręcznie pisaue mają 
być przedłożone do dnia, 14. Grudnia 1874 
podpisanej dyrekcyi

C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn 

Lwów, dnia 26. Listopada 1874.
(4226 1— 3) £ i j t ta t to n & ;iU n ¥ u n b tg u n g .

3 . 22.880. fDIit 33ejug auf bie 5tunb= 
madjung ber tjoljen f. f. g inan^anbe^S irec*  
tion in Łemberg nom 29. Sluguft 1874 3 a^  
37.969 roirb ju r altgemeinen ^emttnifj ge= 
bradjt, bafj im 3 ™ ^  ber $etpad)tung be§
3)łautertrage§ pro 1875 an ber SBeg- unb 
33rii<fenmautftation in Izdebnik mit bem 3lus= 
rufspreife non 610 fi. unb an ber SBegmaub 
jłation in Biertowice, bei metc^er bie @inl)e= 
bung ber 33ru<Ienmautgebubr mit 31. ©ejember 
1874 auSgelaffen unb nom 1. /janner 1875 
an nur bie SBegmauteinljebuttg fiłr jioei 3Jłei» 
len betaffert tnirb, mit bem 2lu§ruf§preife non 
810 f[., am 7., banu 9. ©ejember 1874 urn 8
ttljr 3Sor= bis 2 Uf)r 9ład)mtttag§ eine neuer=
lidje ©oncttrrenj = 33erf)anblung mittelft fc r̂iftCi- 
d)er Dfferten unb mitnbtidjer Stnbote abgetjalten 
roerben mirb, unb jtoar: am 7. ©ejember bie 
mimblidje Sicitation bejiigUdj ber einjelnen ©ta= 
tionen unb am 9. ©ejember 1874 bie munbli=
ĉ e Goncretal = Sicitation auf beibe ©ta=
tionen. ©djriftlidje Dfferten auf einjelne ©tatio= 
nen ober fitr beibe, miłffen, betegt mit bem 10= 
percentigen 33abium fpatefienś bis 6 . ©ejember 
1874 2 Ul)t Stac^m bei bem l. f ginatij=23e= 
girSs = ©irettionś s 23orftanbe uberreidjt werben, 
unb werben erft nad) bem 2lbfd)luffe ber miinb= 
Udjen iOerfteigerung fiir bie (Śomplepe am 9. 
©ejember 1874 eroffnet werben.

R. t. ginan^S3e}ir!ś=®ireftion.
Krakau ben 17. 9iouetnber 1874.

(4147 2—3) f i  d  y  k  t .
L. 21.700. C. k. Sąd obwodowy Tar 

nowski, w skutek prośby Ettli Rapaport, ze­
zwala na wdrożenie postępowania amortyza­
cyjnego względem zagubionego wekslu z da­
ty: Lisko dnia 21. Maja 1873. przez Simche 
Rapaportu akceptowanego, na E ttlę  Rapa­
port pod dniem 2. Września 1874. żyrowa- 
nego, i wzywa edyktem posiadacza tego 
wekslu, aby takowy w dniach 45 od dnia, 
w którym edykt niniejszy po raz pierwszy 
w dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej 
zamieszczony b ęd z ie , tutejszemu Sądowi 
przedłożył, ileże po upływie wyznaczonego 
terminu, weksel powyższy, na żądanie Ettli 
Rapaport za umorzony uznany zostanie.

Tarnów dnia, 12. Listopada 1874.
(4220 2— 3) O g ło s z c u it f  k o n k u r s u .

L. 796/R. s. o. Wskutek rozporządze­
nia wysokiej Rady szkolnej krajowej z dnia 
29. Sierpnia 1874. 1. 8829 i 10, Paździer 
nika 1874. 1. 10.985 rozpisuje się konkurs 
celem obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich etatowych przy szkołach ludo­
wych w okręgu szkolnym Sanockim.

1. Przy szkole pospolitej o czterech nau­
czycielach w Dynowie (pow. Brzozów)

a. posada kierującego nauczyciela z 
wolnem pomieszkaniem, roczną 
płacą 350 zł. — tudzież 50 zł. 
w. a za kierownictwo.

b. posada drugiego nauczyciela z ro ­
czną płacą 350 zł w. a.

c. dwie posady dla 2 młodszych na 
uczycieli z roczną płacą po 210 
zł wal. austr.

2. I takich samyth posad przy szkole 
czteroklasowej w Lisku

3 . Przy szkole pospolitej etatowej o dwóch 
nauczycielach lub o jednym nauczy­
cielu i jednej nauczycielce w Zarszy­
nie (pow. Sanocki)

a. posada kierującego nauczyciela z 
wolnem pom ieszkaniem , roczną 
płacą 300 zł w a. tudzież 50 2ł 
w. a. rocznie jako wynagrodzenie 
za kierownictwo,

b. posada drugiego nauczyciela lub 
nauczycielki z roczną pła. ą 800 
zł. wal. austr.

4. Przy szkole eta tow ej pospolitej w U 
strzykach dolnych (pow. L isko)

posada nauczyciela z wolnem po­
mieszkaniem i roczną płacą 300 zł. 

3. Przy szkole etatowej pospolitej w Lu 
Łowiskach (pow. Lisko)

posada nauczyciela z wolnem po­
mieszkaniem i roczną płaca 300 zł

6 . Przy szkole fiilalnej pospolitej w Mil- 
czy (pow. Sanok) w związku ze szko­
ły etatową w Rymanowie

posada nauczyciela z wolnem po­
mieszkaniem i roczną płacą 250 zł.

7. Przy szkole etatowej pospolitej w No­
wosielcach gniewosz (pow. Sanok)

posada nauczyciela z wolnem po­
mieszkaniem i roczną płacą 300 zł.

8 . Przy szkole e ta t mej pospolitej w Od- 
rzechowy (pow. Sanok)

posada nauczyciela z wolnem po­
mieszkaniem i roczną płacą 300 zł,

9. Przy szkole etatowej pospolitej w Przy­
sietnicy (pow. Brzozów)

posada nauczyciela z wolnem po­
mieszkaniem i roczną płacą 300 zł.

Kandydaci o którąbądź z powyż 
wymienionych posad mają prośby swoje zao­
patrzone w przepisane świadectwa do tu ­
tejszej Rady szkolnej okręgowej —  a jeżeli 
w służbie nauczycielskiej zostają — za po 
średnictwem swych przełożonych i dotyczą­
cej c. k. Rady szkolnej okręgowej wnieść 
w przeciągu sześciu tygodni licząc od p ier­
wszego umit szczenią niniejszego konkursu 
w urzędowej gazecie lwowskiej.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Sanok, 9. Listopada 1874.

(4208 2 -3 }  K o n k u r s .
L. 26.320. Posada kontrolora kasowe­

go i posada kontrolora pocztowego we Lwo­
wie z pens .ą  IX klasy rangi, za kaucyą w 
ilości jednorocznej pensyi

Posada ekspedienta pocztowego w 
Kranzbergu za kontraktem i kaucyą w kwo 
cin 200 zł.

j P łaca roczną 150 zł ryczałt kancela- 
[ ryjny 40 zł. i wynagrodzenie rocznych 400 
\ zł. za utrzymanie połączenia z dworcem 

kolei tego nazwiska.
Podania należy wnieść w przeciągu 

trzech tygodni do Dyrekcyi poczt we Lwo­
wie.

Posada ekspedyenta pocztowego w Za- 
dwórzu za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 300 zł. roczne wynagrodzenie 300 
zł., ryczałt kąncelaryjny 80 zł. i ryczałt 
posłańczy rocznych 400 zł. za utrzymywa­
nie jazd do dworca kolei,

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie. Lwów, 25 Listopada 1874. 
(4219 2—3) Obwieszczenie licytacyi.

L. 12.542. C. k. Sąd powiatowy w 
Chrzanowie, podaje niniejszem do wiadomo­
ści, iż celem zaspokojenia należytości we

kslowej p. Markusa Buksbauma w kwocie 
72 zł. w. a. z pn. dozwolona uchwałą c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 14. L i­
stopada 1873. L. 27.794 przymusowa sprze­
daż realności włościańskiej pod 1 d, 5 w 
Górce położonej, z domu murowanego, po­
łowy stodoły i gruntu 7 morgów 652 kw. 
sąż. składającej się, w trzech terminacL: 
dnia 17. Grudnia 1874 21 . bcyczma 1 25.
Lutego 1875. każdego razu o godzinie 10. 
przed południem w sali zwykłych posiedzeń 
tegoż Sądu się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1850 zł. w a. — Wadyum zaś 
wynosi 185 zł. w. a

Dalsze warunki licytacyi oraz akt 0- 
pisania i oszacowania w tutejszym Sądzie 
przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 7. Listopada 1874.

O b w i e s z c z e n i e .
L. 25796. Począwszy od 1. Grudnia 

r. b. będą obiegały pieszo-posiańcze poczty 
pomiędzy Korczyną i Krosnem w następu­
jącym porządku:

Z Korczyny X g. 30 m. przedp.
w Krośnie XI ,  30 „ ,,
z Krosna 3 „ 35 „ po poł.
w Korczynie 3 „ 35 „ „

Przyłącza się do i od poczt osobowych 
j pomiędzy Rzeszowem i Sanokiem.

Co się niniejszem podaje do publi 
i cznej wiadomości.
j Lwów dnia 19. Listopada 1874.

4174 3 -3) J h u r ó t n a d i i t i t g .
3  25.796. 33om l. ©ejember l. 3  an 

fiaben bie jjatfjbotfienpoften jtoifcfjen Korczyna 
unb Krosno in nadjfieljenber Drbnung jn oer= 
feljren:
23on Korczyna X Ufir 30 311. 3S. 3ft.
in Krosno XI „ 30 „
uon Krosno 2 „ 35 3Jl 3?31?.
in Korczyna 3 „ 35 „ „

/jnfluirt ju unb non ben $erfonenpofien 
Rze8zow-Sanok.

2Baś Ijiemit jur allgemeinen Stenntnijj 
gebradjt roirb.

Semberg, am 19 3looember f874.

(4197 3) O b w i e s z c z e n i e .
c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu 

dla Gaiicyi.
L. 51.919. Z; kupno liści tytoniowych, 

w r. 1874 w G alicji zebranych, rozpocznie 
się dnia 1. Grudnia 1874 i odbywać się bę­
dzie przy zarządzie wykupna tytoniu w Ja- 
gielnicy, począwszy od 1. Grudnia 1874, aż 
do 29. Stycznia 1875 r., przy zarządzie zaś 
wykupua tytoniu w Manasterzysk&ch tylko 
do ostatniego Grudnia 1874, a przy zarzą­
dzie wykupua tytoniu w Zabłotowie, aż do
13. Lutego 1875. Prócz tego odbędzie się 
zakupiiO liści tytoniowych, w roku 1874 na 
Bukowinie zebranych, przez osobną komisyę 
w Radowcach i w Lużanaeh, i to : w pierw- 
szem miejscu od 1. do 15. Grudnia 1874, 
w ostatnim zaś od 19. Grudnia 1874 do 15. 
Stycznia 1875.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 
1875 należy najdalej do końca Marca 1875 
wnieść, i oraz grunta do uprawy do tytoniu 
przeznaczone według obwieszczenia z dnia 
3. Października 1865 do 1. 31.912 wy­
mienić

Te oświadczenia mogą być wniesione, 
podczas wykupna przy magazynach dla wy­
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów straży 
finansowej.

Oświadczenia wniesione po upływie 
terminu, lub których grunt do uprawy ty­
toniu przeznaczony, według obwieszczenia 
należycie oznaczonym nie jest, będą od­
rzucone.

scie
Na przestrzeniach gruntu poniżej dwie* 
kwadratowych sążni, nie będzie się 

udzielać pozwolenia da uprawy. Gminy, 
które nie uprawiają najmniej pięć morgów, 
nie zostaną przypuszczone do uprawy ty­
toniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe p ła ­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub też inny gatuuek tytoniu 
sadzą jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
albo nakoniec którzy całego na pozwolenia 
objętego gruntu bez usprawiedliwiającej 
przyczyny nie zasadzają., mają się nagany 
według istniejących praw. a podług okoli­
czności, u traty pozwolenia do dalszego sa­
dzenia tytoniu, obawiać.

Co do cen w-ykupna na rok 1874/75, 
wynagrodzenia odstawienia, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupme, odseła się do obwieszczenia z d. 
22. Listopada 1872 do i. 54.128.

Lwów dnia 19. Listopada 1874.

Jhmfrmad)unc)
bet f, f ginanj^Sanbe^Sirection fitr 

©alijien.
3  51.919. ©te ©intbfung ber im /jal)re 

1874 tn ©alijien gefedjsten ©abafblatter mirb 
mit 1. ©ecentber 1874 beginnen, unb uon bie= 
fem 3 eitpunite angefangett bei bem ©abaL@in= 
Ibsamte in Jagielnica bis 29. /janner 1875, 
bei bem ©abaf -- ©inlosamte in Manasterzyska 
bios bis lefeten ©ecetnbet 1874, unb bei bem 
(Sinlosamte in Zabiotow bis 13. gebruar 1875 
ftattfinben. 3lebftbei toirb bie Ginlofttng ber in 
ber SSufotoina im Saljre 1874 eingefedjśten 
©abafblatter uon befonberen ©abaf=©tnIoS;6 om= 
mifftonen, unb 310ar in Radautz unb Lużan, 
unb jtoar bei ber ©rfteten oont I. bis 15. ©e= 
cember 1874, bei ber Sefcteren oom 19. ©e= 
cember 1874 bis 15. (ydnnet 1875 ftatt- 
finben.

©ie ©rflarungen jum ©abafbau fiir bas 
3al)r 1875 finb bis langftenS (£nbe 3Jiarj 1875 
ju itberreidjen, unb barin nad) ber Sunbma= 
d)ung oom 3. Dctober 1865 3  31.912 biebeut 
©abalbau ju tuibmenben ©ntnbfiadjen ju be= 
jeidjnen.

©ie !bnnen toafjrenb ber ©auer ber 6in= 
lofung bei bem Ginlosmagajine unb iiberbaupt 
bei ber. giitanjtoa^ = Eommtffareit eingebradjt 
tuerben.

©rflarungen, toeldje nad) bem obigen ©er= 
mitte oorfommen, ober tn benen bit 23au=2trea 
nad) ber bejogenen Hunbmadjung nidjt geprig  
bejeidinet ift, tuerben juritcfgeioiefen roerben.

2Iuf (SStunbflddjen unter 3nroil)imbert 
DuabraLSilaftmt roerben 2lnbau=33eroiIIigungen 
nidjt ertljeiit, fo roie audj ©emeinben, toeldje 
nic£)t toenigftenS fiinf /jod) mii ©aba! beftellen, 
jutn ©abalbau nidjt jttgelaffen roerben.

©iejenigen, roelcbe o^ne erljaltener 58eroiL 
ligung anbauen ober grofjeren @runbflćd)en mit 
©abaf beftellen, ais in ber Sieroilligung ausge= 
briiett ift, ober eine anbere ©attung ©abaf 
bauen ais jene, auf toeldje bie Serottttgung lau= 
tet, ober enblid) /jene, tnelctje ungeredjtfertigt 
nnter ber licencirten ©abalbau=3lrea juriicfbleu 
ben, Ijaben bie 2tl)nbung ttad  ̂ ben befteljenben 
©efe|en, nac§ Umftanben bie ©ntjieljung ber 
Slnbauberoittigung ju gerodrtigen.

Sejiiglicb ber Cinlośpreife fitr bas / ja |r  
1874/1875, ber fęrac^tioergutimg, bann in 2lb= 
fid t̂ auf bas bei ber Ginlofung einju^altenbe 
33erfal)ren, roirb auf bie georudte ftutiDmacljung 
oom 22. 3looember 1872 3 ^ ^  54.128 ge= 
roiefen.

L em berg , am 19. 3iooember 1874.
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IJ,. K. ij)UIU\HCOUOll Ą.)p£KU,IH KpdGUOH ĄAA
rdUHU,TH.

H . 5 1 .9 1 9 .  E kIK^IIHO TIOTWNEKOrO 
ii'k 1 8 7 4  r  B*K r<iAHU,THN .tfr .p d iio ro  ah-
CTA, pO.SnOMHETTi CA ĄNA 1. 4,EKE/MBpTA
1 8 7 4  r . H ÓTGŚKdTH CA b S ae t-ł OT*k 
To ro  HdcS Bk .IdpAĄli 3dK8riUd TWTlOHił
K*k MrildkHHIJ,H dm-k AO 2 9 .  M N ^dplA
1 8 7 5  I '. ,  d B*k 3dpA A ll źldKfSIIHd TIOTIONŚ 
B k MoHdCTEpHCKdYk TÓdkKO A<> 3 1 .  ^ E - 
KEdtKplA 1 8 7 4  r . ,  d B'k 3dpA A ll 3dK!łnHd
TI0TI0HŚ B'k SdBdOrOBl; dHi*k A ° 1 3 . 4>£-
BpSdpA 1 8 7 5  r .  J Kpodt-h T o ro  o t b ^a et t i 
c a  BkiKtłnito TiCTioiiEBoro, B-k 1 8 7 4  r .
Hd I.ŚKOKHtlb 3ÓBpdllOrO dHCTA, HEpESTi 
OCOBII8IO KOMHCllO A° 3dKi5flNd TtOTION!? 
B-k PdAOBU,d/Y-k H K-k AlJJKdHdY-k, H TO 
B-k nEpBOdt-k ÓT-k 1 . fi,0 15.
ĄEKEAtKplA 1874, d K-k OCTdTHOdTk OTTi
1 9 . ĄEKEiMBplA 1 8 7 4  A ° 15- M wiJdpA 
1 8 7 5 .

OcB-fcA'1£llkA B3rdAAOd\-k oy-ripd- 
KAENkA TWTIOHŚ NA rOA"k 1 8 7 5 ,  AtdlOT-k 
CA NdilA^dkUJE A° KONU,A (HdpTd 1 8 7 5
NdAOCAdTH, H B-k HhYłKE rp^NTA frO 
lipdBAENk A TIOTK>h8 lipH3NdHEHm BEdAA 
OBB-bipENkA 3-k Ah^  3 . IId3A£pNHKd
1 8 6 5  pOKŚ H. 3 1 .9 1 2  03NAHHTH.

OnH AtOr^T-k nOANdC-k PpEUdUkA 
3dBiłnHd oy* Atdrd3HNOK-k lipH3NdHHY-k 
AdA KklKiłllNd, d .3drddkN 0 oy KOAUlCdpA 
ijtHNdNCOBON CTp.rKH BklTH BNECEHklMH.

OcB-feA^ENkA, KOTOpllI NO BCBOAtHE- 
NÓAVk pEHHNiyH N0A<»A?5T’k CA, dBO B-k 
KOTOpklY-k rpStlT-k  A O OyilpdEAENkA TIO- 
TKJUS !lpH3NdHENkIH KEAdA OBB*bl|JENkA 
HdAEżKHTO NE 03NdHHT-k CA, NE B8A^T,k 
Oy*B3rAAANENklAtH.

H d  npOCTOpONdV-k NH3UJE A B,t CTd 
KEdApA TO BklY-k CA/KNEli, ll0 3 K 0 A E H kA  KO 
CdA>KEHkK) TK>TK>nS NE Bl?A ^T'k O yA ^ A E- 
Nm, Id KO H Tm rpOAtdABI, KOTOpH NdH- 
AtENUJE IIATk A\OprOB-k TIOTIONOAt-k NE 
N d C d A m d w rk , ko otrnpABAENkio tw tiohŚ
NE B^AtłTT* flpHn!łl|JEHklAUi.

T m , KOTOpllt NE OTpHAtdBUJH N03BO- 
AENkA, TIOTWU-k CdAAT-k, HAH BOAkllliH 
npOCTOpONkl TK3TK3HOAt’k OynpdEAAWT-k, 
ME/KEAH B-k H03B0ArbNki0 BklpdżKENO CCTk, 
oso HNNkiH poA"^ rroTtON^ cdAA,r '1‘> raKr,» 
to n , Nd KOTopm no3BOd£Nke on-feBdeT-k, 
dEO KOTOpIN lą-fcAklli rp^NT-k BTv H03B0- 
A-łiNklO COAEptKENklłl NE OyClipdEEAAHBHBUJH 
CA NE 3dCdA>KdlOT-k, AtdłOT-k CA Oy*Kdpd- 
IIkA BEAdA cBipECTB8K>lłlHY'k npEANHC OKTi, 
d A° OKOAHSN OCTU O^TpdTS N03B0AljNkA
AO AdAkUJoro cdA>K£NkA twtion!5 ofid- 
BAATH.

OtNOCNO ly-bN-k BkIKiłnUd 3d pOK-k 
1 8 7 4 /1 8 7 5 ,  Bk!NdAropOA>K£HkA 3d ÓTCTd- 
BAENk6, I3K0 H CO K3rAAAł5 Nd IIOCTtSnO- 
KdNkC AtdłOSOe CA npH BklKi5flN-b 3dX*0- 
KdTH, Oy*Kd38e CA Nd OBB-htpENke 3-k AHA
2 2 . AHCToiidA<t 1 8 7 2  r .  h . 5 4 .1 2 8 .  

AkKÓB-k a h a  19. AHc-roridAd 1874



(4133 2 -3 )  E  a  y  k t.
L. 17.744. C. k, Sąd miejski delego­

wany w Tarnowie zawiadamia, iż celem za­
spokojenia wierzytelności Seliga Fenichla w 
kwocie j600 złr. wal. austr. z pn. odbędzie 
się w dwóch terminach t. j. 31. Grudnia 
1874 i 4. Lutego 1875 każdą razą o godzi- i 
nie 9. rano publiczna przymusowa sprzedaż 
gospodarstwa wiejskiego pod Nr. 83 w Skrzy­
szowie położonego, składającego się z dwóch 
domów mieszkalnych i 30 morgów grunta 
ciała tabularnego nie s ta n o w ią c y c h , egzeku- 
tów Adama Fistka i Jakóba Barucha wła­
snych.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową 2250 złr w. a. jako wa- 
dyum 10%  t. j. 225 złr.. która każdy z li­
cytantów do rąk komisy i licytacyjnej złożyć 
winien.

Na wypadek niemożności uzyskania na 
powyższych terminach ceny szacunkowej, wy­
znacza się celem przęsłu .hania wierzycieli 
względem ułożenia lepszych warunków iicy- 
tacyi termin na dzień 4. Lutego 1875 o go­
dzinie 4. po południu.

Reszta warunków licytacyjnych jakoteż 
protokoły opisania i oszacowania realności, 
przejrzeć można w tutejszo - sądowym zbio­
rze akt.

O tern zawiadamia się strony i wierzy­
cieli, którzy prawo zastawu uzyskali do rąk  wła­
snych, zaś wierzycieli, którzyby prawo nad 
zastawu po wydaniu niniejszej uchwały uzy­
skali, lub którymkolwiekby uchwała niniej­
sza na czas doręczoną być nie mogja, do 
rąk kuratora adwokata Dra. Pietrzyckiego z 
substytucyą adwokata Dra Tokarza i przez 
niniejszy edykt.

Tarnów dnia 2 . Listopada 1874.
(4150 2—3) E d y k t .

L. 24.926. C. k. Sąd miejsko delego­
wany dla spraw cywilnych w Krakowie za­
wiadamia niewiadomych spadkobierców po 
ś. p. Bazylim Frankiewiczu, że Józef Mayer 
wniósł podanie de praes. 24. Października 
1874, L. 24.926 przeciw Elżbiecie Frankie­
wicz tudzież domniemanym spadkobiercom 
ś. p. Bazylego Frankiewicza o dozwolenie 
na zabezpieczenie sumy 260 zł. w. a. z pu. za- 
powiedzenia kaucyi służbowej a. p. Bazylego 
Frankiewicza w kwoeie 900 zł. w obliga- 
cyacb indemnizacyjnych lub w gotowizme 
przechowanej, tudzież zapowiedzenia należy- 
tości jego od skarbu państwa w kwocie 229 
zł 33 ct. w. a.

Zarazem wniesiono pozew usprawiedli­
wiający de praes. 7. Listopada 1874. L. 
26.081 na który termin na 21 . Grudnia
1874. o 10. godzinie do rozprawy wyzna­
czono.

Dla niewiadomych z imienia i miejsca 
pobytu spadkobierców Bazylego Frankiewi­
cza ustanawia się kuratora w osobie p adw. 
Dr. Wilkosza i tychże wzywa, by potrzeb­
nych dowodów kuratorowi udzielili, lub sa­
mi na terminie powyższym stanęli, inaczej 
sami sobie złe skutki przypiszą.

Kraków 6. Listopada 1874.
(4139 2—3) E d y k t .

L. 66.041. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie niniejszym edyktem 
wiadomo czyni, Teodorowi i Eufemii Rul- 
bieckim, że Auiela Hiiltch wmesła przeciw 
nim pod dniem 17. Listopada 1874, L. 66041 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty resztują- 
cej sumy wekslowej 1955 złr. 66 ct. z wię­
kszej sumy 2575 złr. 66 cut po łiodzącej, 
w skutek którejto prośby nakaz zapłaty su­
my 1955 złr. 66 ct. z pn. wydany zosiał

Ponieważ miejsce pobytu Teodora i 
Eufemii Rolbieckich wiadome nie jest, a za­
tem; c. k. Sąd krajowy jako handlowy do 
zastępywania ich i na ich koszt i Szkodę 
tutejszego adwokata Dra. K rattera kurato 
rem mianował i do rąk  jego doręczenie na­
kazu zapłaty zarządził.

Niniejszym więc edyktem wzywa sie 
Teodora i Eufemię Rolbieckich, aby w na­
leżytym czasie osobiście stanęli lub potrze­
bne tytuły prawne ustanowionemu zastępcy 
udzielili, lub innego zastępcę wybrali i sądo­
wi oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisać będą musili.

Lwów. dnia 19- Listopada 1874.
(4198 2—3) E d y k t .

L. 16.243 C k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż w celu zaspokojenia sumy wekslowej 
7000 złr. w. a. z pn. na rzecz p. Rebeki 
Robinsohn odbędzie się przumusowa licyta­
cyjna sprzedaż sumy 8000 złr. w. a. z pn. 
z wekslu dto. 1. Stycznia 1868 przez pana 
Antoniego Kellermanua akceptowanego i na 
podstawie prawomocnego nakazu zapłaty c. 
k. Sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 
26. Listopada 1868 do 1. 12.880 w stanie 
biernym dóbr Tryńcza z przyległościami jak 
Dom. 209 pag 35 n. 88 i 94 on., tudzież 
w stanie biernym części dóbr Kańczuga z 
przyległościami jak  Dom. 209 pag. 41 n. 
98 on. dla p. Domiceli Kellermann w dro­
dze egzekucyi intabulowanej, która to licy- 
tacya przedsięwziętą będzie na dniach 10. 
Grudnia 1874, 28. Grudnia 1874 i 14. S ty­
cznia 1875 każdą razą o 10 godzinie przed
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południem w gmachu c. k. Sądu obwodowe­
go z tern postanowieniem, iż na dwóch pierw­
szych term inach suma ta  nie niżej jak za 
8000 złr, a. w., zaś na terminie trzecim za 
każdą inną jakąkolwiek cenę sprzedaną 
będzie.

Cenę wywołania stanowi suma 8000 
zlr w. a,

Chęć kupienia mający, mają złożyć do 
rąk c. k. komisyi licytacyjnej jako wadyum 
kwotę 400 złr. a. w. bądź w gotówce, bądź 
w obiigacyach indemnizacyjnych z kuponami 
lub w listach zastawnych lub też w książe­
czkach kasy oszczędności miasta Przemyśla 
na okaziciela opiewających.

Dalsze warunki licytacyi tej można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl dnia 11. Listopada 1874. 
(4177 1— 3 O bw ieszczen ie .

L 7545. W dalszym toku egzekucyi 
ugody sądowej zduia 2 Października 1872
1. 3272 celem wyd' bycia pretensyi p. Jana 
Mstruwskiego w kwocie 39 złr. 7 4 ct. w. a. 
z pu. pozwala się na przymusową sprzedaż 
części, a właściwie połuwy realności pod 1. 
92 w Mielcu dawniej Chaima Storcba a obe­
cnie Jakóba Puderbeutla własnej, która to 
sprzedaż w trzech terminach t j. 22 . G ru­
dnia 1874, dnia 26. Stycznia 1875 i dnia 1. 
Marca 18 <5 każdą razą o 10. rano w kan- 
celaryi sądowej pod następującemi warun­
kami się odbędzie.

1. Za cenę wywołania ustanawia się po­
łowa szacunku t. j. kwotę 546 złr. w
a., poniżej której realność ta  na po 
wyższych terminach sprzedaną nie 
będzie

2. Każdy chęc kupna mający jest obowią­
zany przed rozpoczęciem licytacyi zło­
żyć wadyum w kwocie 55 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyi, ak t osza­

cowania i wyciąg hypoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec U . L is t pada 1874.
C. k. Sędzia powiatowy.

(4204 2—3) E d y k t .
L. 32640. C. k. Sąd powiatowy m.

d. S. 1. we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
w skutek uchwały c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 10. Października 1874. L. 
56957. Wacław Siemiątkowski obecnie w 
szpitalu głównym we Lwowie znajdujący 
się, za umysłowo niedołężnego uznanym i 
pod kuratelę wziętym, a kuratorem jego p. 
Wiktor Siemiałkowski ustanowionym został.

Z c k. Sądu pow. s. I.
Lwów dnia 27. Października 1874. 

(4202 2—3) E d y k t .
L. 2292/eiv. G. k Sąd powiatowy w 

Wadowicach, podaje niniejszem do wiado 
mości, że w drodze egzekucyi prawomocne­
go wyroku sądu tutejszego z dnia 29. G ru­
dnia 1869 L. 4348 celem zaspokojenia na- 
leżytości Rotnaua Przybylskiego i Józefy z 
Przybylskich Raczy ós siej, w kwocie 133 fi. 
87 ct. c. s. c. egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę gruntu „Lazćwka“ zwanego pod 
Nr. 322 w Wadowicach położonego, 2 m or­
gi 179 kw. sąż. obejmującego — do sukceso­
rów po Józefie Wat-zeszkiewiczu ut. Dom. V 

; pag 339 n. 2 haer. należącego, na 844 zł.
1 75 ct. oszacowauego, w jednym terminie, a 
to dnia 17, Grudnia 1874 o godz. 10 zrana 
odbytą zostauie 1 że grunt ten nawet poni­
żej ceny szacunkowej sprzedany będzie,

Reszta warunków licytacyjnych t. s. 
Edyktem z dnia 5. Stycznia 1874. do L. 
3476 ogłoszouych pozostaje.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się Romana Przybylskiego i Józefę Raczyń 
ską, tudzież sukcesorów po Józefie Warze- 
szkiewiczu jakoto : Pełnoletnich Waleryę
Szybalską, Maryannę Masną, Franciszka Wa 
rzaszkiewicza, Maryannę Hóptlową, do rąk 
własnych nieletniego Feliksa Warzeszkiewi- 
c a do rąk  opiekuna Józefa Hopfl-1, masy 
nieobjęte zmarłych Juliusza i Józefa (syna) 
War.reszkiewiczów do rąk  kuratora adw. p. 
dra. Meznarowskiego, c. k. Prokuratoryę 
skarbu i urząd podatkowy w Wadowicach, 
nareszcie tych wierzycieli, którzy po dniu 
10 Wrześuia 1873 do hypoteki weszli, przez 
kuratora adw. p. dra Krobickiego.

Wadowice, 20. Października 1874. 
(4176 2—3) O bw ieszczen ie .

L. 4431. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy, zawiadamia nieobecnego i z miej­
sca pobytu niewiadomego Michała Klubka z 
Nowejwsi, że z powodu wniesionego prze­
ciw niemu przez Dyrekcyę c. k. uprzywile­
jowanego Zakładu kredytowego włościańskie­
go lwowskiego, pozwu egzekucyjnego o 234 
zł. 39 ct. w. a., Ignacy Orirnek kuratorem 
dla niego ustanowionym został.

Wzywa się zarazem M ichała Klubka, 
abv tutejszy Sąd o swojem miejscu pobytu 
uwiadomił, albo pełnomocnika ustanowił, 
lub wreszcie kuratorowi niniejszem ustano­
wionemu należytą dał informacyę.

Z c. k Sądu powiatowego. 
Kolbuszowa, 4. Listopada 1874.

(4191 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 16.406. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnowie wzywa niniejszem W ładysława To­
maszka i Jana Tomaszka którzy jako żoł­
nierze 18. kompanii 57. pułku Mcklenburg
L istopada 1874 .

Schwerin na dniu 3. Lipca 1866. w bitwie 
Austryacko-Pruskiej pod Sadową się znajdo­
wali, by w ciągu roku do Sądu się zgłosili 
lub też takowemu w inny sposób wiadomość 
o swem życiu udzielili, w przeciwnym bo­
wiem razie Sąd do uznania ich za zmarłych 
przystąpi.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Tarnów dnia 8 . Października 1874. 

(4205 2— 3) E  d  y  fc t .
L. 15941 0. k. Sąd obwodowy w

Przemyślu zawiadamia niniejszem, niewiado­
mą z życia i miejsca pobytu W iktoryę He 
genbart i tejże niewiadomych spadkobier­
ców iż przeciw nim małż. Aleksander i Te­
kla Stradiot wytoczyli pod dniem 29. P aź­
dziernika 1874. pozew do sumarycznej roz­
prawy o extabulacyę sumy 133 zł m. k. ze 
stanu biernego realności pod 1. k. 66 na 
Zasaniu w Przemyślu i takowy ustanowio­
nemu dla nich w osobie tutejszego p. adw 
Illasiewicza z zastępstwem p. adw. Dr. Smu­
tnego kuratorowi doręczono.

Wzywa przeto Sąd nieobecną W ikto­
ryę Hegenbart i tejże niewiadomych spad­
kobierców aby co do swej obrony do której 
termin na dzień 12. Stycznia 18/5 o godz. 
10. rano wyznaczony został, z ustanowionym 

jak wyżej kuratorem się porozumieli lub 
innego zastępcę Sądowi przedstawili, inaczej 
wynikłe z zaniedbania złe skutki sami sobie 
przypiszą.

Przemyśl, 11 Listopada 1874.
(4201 2 - 3 )  E  <1 y k  t .

L 6892. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności arcyksiążęcego państwa 
Dankowice w ilości 58 zł. a. w. z przyn. 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż real­
ności pod 1. 87 w Bestwince położonej we­
dle Tom. II. fol. 45 n. I haer. do Józefa 
Grzybowskiego należącej w dniu 10. Lutego 
1875. i w dniu 10. Marca 1875. zawsze o 
godzinie 10. przed południem w biurze II. 
Wartość szacunkowa tej realności wynosi 70 
zł. w. a. poniżej której takowa na powyż­
szych terminach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupua mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w ilości 35 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

B iała dnia 15. Października 1874.
(4200 2— 3) E d y k t .

L. 23.028. C. k. Sąd del. miejski w 
Krakowie jako instaneya realna ogłasza w 
dalszym ciągu prawomocnych t. s. rezolucyi 
z dnia 29. Października 1873. L. 20.212 z 
dnia 29. Grudnia 1873. L. 23.525, z dnia
7. Września 1874. L. 13.493 celem zaspo­
kojenia sumy 600 zł. Aronowi Parnesowi 
przynależnej, z procentem po 4 %  miesięcz­
nie od dnia 10 Sierpnia 1873. kosztami 
egzekucyjnemi 2 zł. 77 ct., 2 zł. 32 ct., 8 
zł. 80 ct. i za obecne podanie w kwocie 
4 zł. 17 ct przyznającemi się, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę realności włościańskiej pod Nr. 151 
w Mogile położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Jakóba Firny własnej, protoko­
łem z dnia 10. Listopada 1873. przez opi- 
sauie zajętej a protokołem z dnia 30. Maja
1874. na 2520 zł. 98 ct. egzekucyjnie osza­
cowanej w trzech terminach na dniu 17. 
Grudnia 1874. 18. Stycznia i 18. Lutego
1875. w gmachu św. Piotra każdą razą o 
godzinie 10. przed południem odbyć się 
mającą.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze

Kraków dnia 10 Listopada 1874.
(4199 2 -3 )  E  d  y  k  t .

L. 13 346. C. k Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie czyn: niniejszem p. Wiktoryi
Gorzowskiej, z życia i miejsca pobytu nie­
znanej, wiadomo, że przeciw niej wniósł p. 
Aleksander Hdarewicz na dniu 27. Paź­
dziernika 1874 dc L. 13 346 pozew o ex- 
tabulacyę zaintabulowanej na rzecz tejże 
ewikcyi za oddanie posiadania realności 1. 
67%  ze stanu biernego realności 1. 1062/4 
w Stanisławowie położone.

Dia nieobecnej p. Wiktoryi Gorzew- 
skiej ustanowiony został kuratorem p. adw. 
Dr. Maramorosz z zastępstwem p. adw. Dr. 
Tutaka, któremu to kuratorowi pozew ten 
celem bronienia praw nieobecnej doręczo­
nym został.

Jest tedy rzeczą pozwanej, wcześnie 
ustanowionemu temu swemu obrońcy potrze­
bną informacyę udzielić, lub też innego za­
stępcę ustanowić, albowiem w razie prze­
ciwnym wynikłe ztąd szkodliwe skutki sa­
ma sobie przypisać będzie musiała 

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów 31. Października 1874. 

(4195 2—3) E d y k t .
L. 5288. C. k. Sąd powiatowy w Prze­

worsku podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż w skutek odezwy^ c. k. Sądu 
obwodowego w Rzeszowie z dnia 9 Lipca 
r. b. Nr. 5929 odbędzie się na zaspokojenie 
pretensyi Samuela Schwefła w sumie 100 złr. 
z przynależnosciami w dniach 16. Grudnia 
r b,, 19. Stycznia i 19 Lutego 1875 każdą

razą o godzinie 10 . przed południem w tu ­
tejszym Sądzie publiczna przymusowa sprze­
daż %  części realności pod Nr. 177 w Kań­
czudze położonych, ciała tabularnego nie 
stanowiących, dłużników. Wojciecha i Iza ­
belli Skawińskich własnych.

Cena szacunkowa jest 160 złr. Wadyum 
wynosi 16 złr. w. a.

Bliższe warunki można przejrzeć w 
Sąazie.

Z c. k Sądu powiatowego 
Przeworsk dnia 2 . Października 1874.

(4159 2— 3) E d y k t .
L. 65041. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego p. W italisa W. Smo- 
chowskiego, iż w skutek wniesionego przez 
Mojżesza Kusmer przeciw niemu pozwu z 
daia 12. listopada 1874. do 1. 65.041 u- 
chwałą z dnia 13. listopada S874. do 1. 65041 
nakaz płatniczy na sumę w&kslową 200 złr.
a. w. z pu. wydanym i ustanowionemu 
równocześnie kuratorowi i p. adwokatowj 
Drowi Moszyńskiemu doręczonym został. 

Lwów dnia 13. Listopada 1874.
(4194 3—3) E d y k t .

L. 2084. W Imieniu c. k. Sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie podaje c. k. 
Sąd powiatowy w Podgórzu do publicznej 
wiadomości, że załatwienie prośby Małgo­
rzaty Zemla, Katarzyny z Zemlów Króliko­
wskiej i Józefa Królikowskiego rezolucyą 
Sądu powiatowego w Podgórzu z dnia 29. 
Stycznia 1872 L. 4180 wydziałowi hipo­
tecznemu polecono, aby po zaingrossowaniu 
poświadczenia c. k. Starostwa w Wieliczce 
z dnia 28. Października 1871. L. 887. du­
plikatu dekretu dziedzictwa po Franciszce
lo. ślubu Dudarowej, 2o ślubu Wojcikowej, 
przez Sąd powiatowy Podgórski na dniu 
15 Stycznia 1861, L. 171 wydanego, kon­
traktu  przedślubnego ddto. Podgórze dnia 
20 . Września 1866. i aktu darowizny z dnia
24. Lipca 1870. na podstawie tych doku­
mentów I. dia realności pod Nr. 53 w Pod­
górzu, składającej się z domu drewnianego 
i z gruntu obejmującego:

a. parcelę L. Top. 211 łąka 118 kw. sążni.
b. parcelę L. Top. 212 łąka z drzewami 

owocowemi 166 kw  sążni.
c. parcelę L. Top. 213 rola 2 morgi 771 

kw. sążni
d. parcelę L Top 215 łąka. 1 morg 802

kw. sążni
e. parcelę L. Top. 186 — 608 kw. sążni 

razem 4 morgi 865 kw. sążni, ciało ta ­
bularne utworzył i II. w stanie czyn­
nym tejże realności najsamprzód Mał­
gorzatę Zemlową za właścicielkę całej 
tej realności, następnie: Katarzynę z 
Zemlów Królikowską za właścicielkę 
całego domu pod Nr. 53 w Podgórzu 
i połowy gruntów doń należących po­
wyżej wyszczególnionych, a wreszcie 
Józefa KróiiKowskiego za właściciela 
połowy domu tegoż i połowy z połowy 
gruntów na imię Katarzyny Królikow­
skiej wciągnionej zaintabulował.

Wzywa się więc wszystkich, którzy­
by na podstawie prawa uzyskanego przed 
dniem utworzenia nowego ciała tabularnego 
domagali się jakiej zmiany stanu czynnego 
co do prawa własności, lub co do prawa 
posiadania owej realności lub którzyby na 
takową uzyskali prawa zastawu lub służeb- 
nictwa lub też innego prawa do intabulacyi 
zdolnego, aby te swoje pretensye oraz z żą- 
danem prawem pierwszeństwa przy dołącze­
niu dotyczących dokumentów zgłosili w c. 
k. Sądzie powiatowym w Podgórzu w prze­
ciągu trzech miesięcy aż do dnia 26. Lute­
go 1875. gdyż inaczej, gdyby nawet ich 
mniemane prawo z iakiej teraz w używaniu 
już nie będącej księgi lub sądowej rezolucyi 
widocznem było, lub jakieś podanie tego 
prawa się tyczące do Sądu wniesionem by­
ło, utraciliby w myśl §. 6 . ustawy z dnia
25. Lipca 1871 L. 96. Dz. p. P. prawa do 
urzeczywistnienia owych pretensyi przeciw 
trzecim osobom, które nabyły w dobrej wie­
rze prawa tabularne na mocy nie zakwesty- 
owanego wpisania na tym nowym korpusie 
tabularnym.

Równocześnie ogłasza się, że przywró­
cenie lub przedłużenie tego terminu edyk- 
talnego miejsca nie ma.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 27. Października 1874.

(4203 3—3) Ogłoszenie.
L. 8148. W miejscowościach „Muszy­

na “ i „Chyrów* zostały otwarte z dniem 
dzisiejszym c, k. stacye telegrafu z ograni­
czoną służbą dzienną dla powszechnego 
użytku. C. k. Dyrekcya telegrafów.

Lwów dnia 23. Listopada 1874.
(4151 2 —3) E d y k t .

L. 3153. Na mocy upoważnienia c. k. 
Sądu krajowego Krakowskiego z duia 18. 
Lipca 1874. do 1. 19.645 uznał c. k. Sąd 
powiatowy w Andrychowie Józefa Kołaczka 
włościanina z Sułkowic za marnotrawcę i 
ustanowił dla niego kuratora w osobie An­
toniego Skrzypca gospodarza ze Sułkowic. 

Andrychów, 27. Lipca 1874.
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(4134 3—3) Obwieszczenie lic y ta c ji.

L. 5140/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Oświęcimie, podaje do powszechnej wiado­
mości, iż w sprawie egzekucyjnej Izraela 
Grubera przeciw Józefowi Kajtochowi, a 
właściwie tegoż deklarowanym spadkobier 
com, tudzież Maryanme Kajtoch, o zapłace­
nie kwoty 130 zł, w. a. dozwoloną została 
w skutek proźby Izraela Grubera de praes.
3. Sierpnia 3 874, L. 4488 egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
włościańskiej pod Nr 116/32 w Babicach 
przy Oświęcimie położonej, dłużników wła­
snej w protokole egzekucyjnego zajęcia bli­
żej opisanej i na kwotę 2750 zł. oszaco­
wanej, wyznaczając w tym celu termina li­
cytacyjne na dzień 2. Grudnia 1874, na 11. 
Stycznia i 16. Lutego 1875, każdą razą
0 godzinie 10 przed południem, na miejscu 
we wsi Babicach z tern dołączeniem, że je ­
żeli egzekwowana realność przy pierw­
szym i drugim terminie wyżej ceny szacun­
kowej, lub za cenę szacunkową sprzedaną 
nie będzie, takowa przy trzecim terminie 
licytacyjnym też i niżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie, a 
każdy chęć licytowania mający winien bę­
dzie przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
rąk  komisarza licytacyjnego wadyum w wy­
sokości 10 procent wartości szacunkowej, 
które najwięcej dającemu zatrzymanem, r e ­
szcie zaś licytantom po ukończonej licytacyi 
zwróconem będzie.

Reszta warunków licytacyjnych, tu ­
dzież protokół egzekucyjnego opisania i 
egzekucyjnego oszacowania mogą być w tut. 
sąd. registraturze w czasie godzin urzędo­
wych przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 27. Października 1874.

(4175 3 -  3) E d y k t .
L. 6084. C. k. Sąd powiatowy w Kę­

tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia kosztów sądowych w 
kwocie 16 zł. 64 ct. w. a. Rozalii W oj tyło­
wej od Wojciecha i Katarzyny Łuszczaków 
przysądzonej z pn. dozwoloną została pu­
bliczna sprzedaż polany „nad ogórkami1 
zwanej, dawniej część składową realności w 
Międzybrodziu Kobiernickiem pod 1. k. 93. 
stanowiącej, do Wojciecha i Katarzyny La­
szczaków należącej, i że licytacya ta  odbę 
dzie się w c. k. Sądzie powiatowym w Kę­
tach w 3 terminach, a mianowicie, w dniu
14. Grudnia 1874. w dniu 28. Grudnia 1874
1 w dniu 4. Stycznia 1875. każdą razą o 
godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi suma 44 zł. 
w, a. Protokół zastawniczego opisania, pro­
tokół oszacowania, tudzież warunki licyta 
cyjne przejrzeć można w registraturze są­
dowej, a wykaz podatków w c. k. urzędzie 
podatkowym w Białej.

Dla wszystkich interesowanych z imie­
nia i nazwiska i z miejsca pobytu niewia­
domych, którzyby jakiekolwiek prawa do 
sprzedać się mającej polany uzyskali, tu ­
dzież tych wszystkich, którym by rezolucya 
niniejsza doręczoną być nie mogła, lub za 
późno doręczoną została, ustanowionym 
został kuratorem p. Dr. Jan Markel, 
o czem się wszystkich tych niewiadomych 
niniejszym edyktem zawiadamia,

Kęty, 16. Paździ rnika 1874 
(4156 3—3) E  d y k  t.

L. 2915. C. k. Sąd powiatowy w Uście- 
czku zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców E- 
liasza Matkowskiego z Zaleszczyk, iż wsku­
tek pozwu Mikołaja Leśniowskiego o zapła­
cenie sumy 100 fi. w. a. z pa. kuratorem 
dla nich Jan Buczowski z Nyrkowa ustano­
wiony i termin do rozprawy na dzień 14. 
Grudnia 1874 wyznaczony został.

Wzywa się tedy tychże spadkobierców, 
aby lub osobiście zgłosili się lub pełnomo 
cnika ustanowili, gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania sami ponosić będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Uścieczko, 25. Października 1874.

(4153 3—3) Ogłoszenie lic y ta c ji .
L. 3636/ciy. C. k. Sąd powiatowy w 

Oświęcimie podaje niniejszem do powszech­
nej wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej 
p. Joachima Osiki przeciw Katarzynie s ta ­
siowskiej z Kruków o zapłacenie kwoty 10 
zł. 35 ct. wal. austr. na zaspokojenie po­
wyższej pretensyi dozwolona rekwizycyą c. k. 
Sądu powiatowego w Oświęcimie z dnia 30. 
Października 1874., L. 3636, przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej, składają­
cej się z domu w protokole zajęcia bliżej 
opisanej pod Nr. 15 w Krukach położonej 
dłużnika własnej w trzech terminach, a to : 
dnia 14. Grudnia 1874, 11. Stycznia i 8 
Lutego 1875, każdą razą o godzinie li te j  
przed południem, na miejscu we wsi Kru­
kach z tern dołożeniem, że realność powyż­
sza na pierwszym i na drugim terminie 
tylko wyżej, lnb za cenę szacunkową, przy 
przy trzecim zaś terminie też i niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną będzie, a każdy chęć licytowania ma­
jący, winien będzie przed rozpoczęciem li­
cytacyi złożyć do rąk komisarza licyta­
cyjnego wadyum, w wysokości 10 procent

wartości szacunkowej które najwięcej dają­
cemu zatrzym anem , reszcie zaś licytan­
tom po ukończonej licytacyi zwróconem 
będzie. Reszta warunków licytacyjnych tu ­
dzież protokół egzekucyjnego opisania egze­
kucyjnego oszacowania mogą być w tut. 
sądowej registraturze w czasie godzin urzę­
dowych przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy 
Oświęcim, 30- Października 1874.

(4178 3 —3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 5.359. Dnia 7. Grudnia 1874. o 

godzinie 10. przedpołudniem odbędzie się w 
galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolecho­
wie, druga publiczna licytacya przez offerty 
pisemne — na dzierżawę praw a propinacyi 
przysługującego kameralnemu państwu Kuty 
w miejscowościach: miasto Kuty i wieś sta­
re Kuty, na okres trzechletni t. j. od 1. 
Stycznia 1875, do końca Grudnia 1877.

Główce warunki dzierżawy i licytacyi są:
1. Cena fiskalna jednego rocznego czyn­

szu wynosi 3744 zł.
2. Czynsz spłaca się w ratach miesięcz­

nych z góry.
3. Kauoya składa się w wysokości trzech- 

miesięcznego czjnszu.
4 Licytować można tylko na pojedyńcze 

sekeye, a konkretalna dzierżawa jest 
wykluczoną.

5 Licytuje się tylko przez offerty pisemne.
Oferty należycie napisane i zaopa­

trzone w wadyum wynoszące 10% ceny wy­
wołania należy wnieść najdalej 7, Grudnia 
1874. do godziny !0. rano u Naczelnika c. 
k. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie.

Resztę warunków przejrzeć można tu ­
taj w c. k. Zarządzie kasy prowentowej w 
Kutach.

C, k. Dyrekcya lasów i domen. 
Bolechów, 19 Listopada 1874.

(4144 3 —3) Ogłoszenie.
L. 162-5. Niniejszem rozpisuje się kon­

kurs na następujące posady nauczycieli:
1. W Dębicy (pow. Pilzno) przy szkole 

etatowej 4-klasowej
a) posada nauczyciela z płacą 350 złr. w a.,
b) posada nauczyciela z płacą 350 złr w.a.,
c) pos ,da młodszego nauczyciela z płacą 

2 10 złr. w. a
Prez. miejscowa Rada szkolna wraz z 

obszarem dworskim.
2. W Tarnowie przy szkole etatowej 

4-klas
a) posada młodszego nauczyciela z płacą 

300 złr.,
b) posada młodszego nauczyciela z płacą 

300 złr.
Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
3. W Tarnowie (przedmieście Strusina) 

przy szkole etatowej 3 klas.
a) posada młodszego nauczyciela z płacą 

300 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
4. W Tuchowie (pow. Tarnów) przy 

szkole etatowej 4-klasowej.
a)  posada młodszego nauczyciela z płacą 

300 złr. i dodatkiem 30 złr. na po­
mieszkanie,

b) posada młodszego nauczyciela z płaca 
250 złr. i 25 złr. na pomieszkanie. 
Prez. miejscowa Rada szkolna.
5. W Nagoszynie (pow. Pilzno) przy 

szkole etatowej 2-klasowej,
a) posada nauczyciela starszego z płacą 

300 złr. za kierownictwo Bzkoły 50 zł. 
tudzież wolne pomieszkanie,

b) posada nauczyciela młodszego z płacą 
200 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
6. W Brzeźnicy (powiat Pilzno) posada 

nauczyciela z płacą 250 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
7. W Lisiej górze (pow. Tarnów) po 

sada nauczyciela z płacą 300 złr.
Pr, z. miejscowa Rada szkolna.
8. W Łękawicy (pow. Tarnów) posada 

nauczyciela z płacą 300 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
9 W Mikołaj o wicach (pow. Tarnów) 

posada nauczyciela z płacą 250 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
10. W Rzędzinie (pow. Tarnów) posa­

da nauczyciela z płacą 300 złr.
Prez. miejscowa Llada szkolna.
11. W Trzemesny (pow. Tarnów) po­

sada nauczyciela z płacą 250 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
12. W Wojsławiu (pow. Mielec) posada 

nauczyciela z płacą 300 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna wspól­

nie z obszarem dworskim.
13. W Zaczarniu (pow. Tarnów) po­

sada nauczyciela z plącą 250 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
14. W Zassowie (pow. Pilzno) posada 

nauczycieia z płacą 300 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
15. W Żukowicach starych (pow. T ar­

nów) posada nauczycieia z płacą złr. 300 w. 
austryackiej.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
16. W Pilznie przy szkołę etatowej 

4-klasowej.
a) posada nauczyciela kierującego z płacą 

350 złr., za kierownictwo szkoły 50

złr. i wolne pomieszkanie.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
Do otrzymania jednej z powyższych 

posad wymaga się uzdolnienia do pospolitych 
szkół ludowych

Kandydaci będący już w służbie mają 
podania swoje w potrzebne dowody zaopa­
trzone wnosić za pośredni twem swych prze­
łożonych i tych Rad szkolnych okręgowych, 
pod których są zwierzchnictwem do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie, naj­
dalej do końca Grudnia 1874.

Zc. k Rady szkolnej okręgowej 1874. 
Tarnów dnia 13. Listopada 1874.

(4152 3 3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 5802. 0. k. Sąd powiatowy w Na­

dwornie rozpisuje ponownie egzekucyjną licy­
tacyę realności pod Nr 306 w Pniowcu po 
łożonej do dłużnika Stefa.ua Hryniszaka na­
leżącej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na rzecz He rsza Heimera. -  celem zaspo ko 
jenia sumy 111 zł. 17 ct. w. a z pn. pod 
warunkami:

1. Licytacya ta  odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w trzech terminach t. j. U . 
Grudnia 1874. 15. Stycznia i 12. L u­
tego 1875. każdego razu o 10. godzi­
nie przed południem z tern zastrzeże­
niem, że realność ta dopiero na 3. te r­
minie za jakąkolwiek cenę, także i ni­
żej ceny szacunkowej będzie sprzedaną

2. Za cenę wywołania przyjmuje się ak­
tem oszacowania sprawdzoną wartość 
tej realności w kwocie 120 zł. w, a

3. Każden chęć kupienia mający ma zło­
żyć 10% ceny wy wołania jako wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej w gotówce

Dalsze warunki licytacyjne, i akta 
opisania i oszacowania tej realności mogą 
być w tu-sądowej registraturze przejrzane 
lub w odpisie podjęte.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadworna, 28. Września 1874.

(4158 3 -3) E  d y k  t .
L. 25.733. C. k. Sąd wyższy w myśl 

§. 14. ustawy z dnia 25. lipca 1871. L. 96. 
I)z. p. p. odnośnie do pierwszego edyktu w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej już ogłoszo 
nego ogłasza niniejszem drugi edykt w 
celu utworzenia ciała tabularnego dla ma 
jętności Popędzina m ała w Starostwie Bo- 
cheńskiem w powiecie Radłowskim sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej położonej 
wzywa tych wszystkich, którzy by się przez 
istnienie wpisu lub tabularny porządek w 
swych prawach ukróconemi widzieii aby swo 
je zarzuty do dnia 20. lutego 1875. wnieśli 
ile że wpisy uskutecznione skutek tabularnych 
wpisów osiągną przyczym się d o d a je ,  że res- 
tytucya z powodu zaniedbania tego terminu 
miejsca niema.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów dnia 17. Listopada 1874.

(4193 8— 3) E d y k t .
L. 2697. C. k. Sąd powiatowy w Mo 

stach wielkich podaje do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Izraela Roth w kwocie 63 złr. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę dwóch pól ornych pod top. 5 (4  i 526 
w Borowem położonych w objętoś i 1230 i 
1332 sążni kwadratowych, do nieobjętej ma­
sy spadkowej po Hryuiu Waśko należących 
na dniach 22. Grudnia 1874, 25. Stycznia i
25. Lutego 1875 każdą razą o godzinie 10. 
zrana się odbędzie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
210 złr. austr. w., niżej której pola te przy 
pierwszych dwóch terminach sprzedane nie 
będą.

Wadyum wynosi 20 złr 50 cent. wal. 
austryacką.

Resztę warunków z protokolarni gra­
bieży i oszacowania można w registraturze 
sądowej, zaległości podatkowe w c. k. u rzę­
dzie podatkowym w Żółkwi przejrzeć.

Nieobjętą masę spadkową zawiadamia 
się do rąk kuratora Iwasia Waśka, niezna­
nych zaś wierzycieli do rąk  kuratora p. To­
masza Dygnasa z Mostów, a chęć kupienia 
mających przez eaykta.

Z c k. Sądu powiatowego.
Mosty dnia 11. Września 1874.

(4148 3 -3 )  E d y k  t.
L. 20449.C. k. Sąd powiatowy m. delego­

wany cywilny w Krakowie czyni w iadom e, 
iż celem zaspokojenia przyznanej aktem tym 
przez Jędrzeja K ijau ie , Szymonowi Sterno 
wi 330 złr. wal. a. z procentem po 4*% 
na miesiąc od dnia 2. Września 1873 liczyć 
się mającym, tudzież przyznanych już kosz­
tów sądowych w kwotach 8 złr. 43 ct.,
4 złr. 86 ct., 16 złr. 95 ct. i 12 złr. 66 ct. 
oraz kosztów obecnego podania egz. 13 
Ir. 32 ct dozwala się egzekucyjnej sprze­
daży przez publiczną licytacyę, gospodarstwa 
pod 1. 17 w Wyciążu położonego, ciała ta ­
bularnego nie stanowią,'ego, dłużnika Jędrzja 
Kijani wyłączną własnością będącego, proto­
kołem z dnia 16. Października 1873 do 1. 
21.500 egzekucyjnie zajętego, a protokołem 
z dnia 20. Maja 1874 1. 13.422 egzekucyj 
nie oszacowanego w trzech terminach 17. 
Grudnia 1874, 14. Stycznia i I I .  Lutego 
1875 o godzinie 10 rano pod następującemi 
warunkam i:

Za cenę wywołania stanowi się, ze 
szacunku wynikłą wartość tegoż gospodar­
stwa t. j. suma 5562 złr. 41 centów waluty 
austryackiej.

Chęć kupna mający złoży przed licy- 
tacyą do rąk  komisyi licytującej jako w a­
dyum .00 p sumy wywołauia, to jest sumę 
556 złr. 25 ct. w. a. w gotówce, lub w obli- 
gaeyach indemnizacyjnych z kuponami, lub 
w innych papierach wartościowych, a to we­
dle kursu w dniu pr/ed  dniem licytacyi w 
Gazecie Lwowskiej notowanego. Wadyum 
przez nabywcę złożone, będzie zatrzymanem 
innym zaś licytantom wadyum przez nich 
złożone po ukończeniu licytacyi zwróconem 
zostanie.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta  tylko za cenę wywołania lub powy­
żej takowej, zaś na trzecim terminie nawet 
poniżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Nabywca obowiązauym będzie jedną 
trzecią część ceny kupna wliczając w takową 
wadyum w sumie 556 złr 25 ct. w. a., zło­
żyć natychmiast po ukończonej licytacyi do 
rąk komisyi licytacyjnej, dwie trzecie zaś 
ceny kupna winien będzie w 14 dniach po 
prawomocności uchwały ak t licytacyi do 
wiadomości Sądu przyjmujący do depozytu 
sądowego złożyć.

Po wypłaceniu w ten sposób całej ce­
ny kupna wydanym będzie nabywcy dekret 
w łasności, wszystkie ciężary przeniesione zos­
taną na cenę kupna i nabywca po otrzyma­
niu dekretu własności za zgłoszeniem się we 
fizyczne posiadanie nabytej realności sądow­
nie za poprzedniem złożeniem kosztów ko- 
misyi wprowadzonym zostanie.

Gdyby nabywca, któremukolwiek z powyż­
szych warunków zadosyć nie uczynił, w ta ­
kim razie rozpisaną zostanie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo relicytacya na jednym 
terminie odbyć się m ająca, na którym re ­
alność ta za jaką kolwiek cenę sprzedaną 
zostanie.

Kraków dnia 22. października 1874. 
(4162 2 - 3 )  E d y k t .

L. 31701 W skutek podania Antonie­
go Gajdzińskiego de praes 2. Listopada 
1874. 1. 31,701 c k. Sąd krajowy wzywa 
ni znajomego posiadacza zgubione; w dniu
6. października 1874. przez Antoniego Gaj­
dzińskiego książeczki kasy oszczędności mia­
sta Krakowa Nr. 12496/74 oznaczonej, na 
100 zł. opiewąiącej, aby w ciągu 6ciu mie­
sięcy od dnia tr  eciego ogłoszenia edyktu 
do c. k. Sądu krajowego się zgłosił, gdyż 
w przeciwnym razie książeczka rzeczona na 
żądanie Autoniego Gajdzińskiego za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Kraków dnia 6. Listopada 1874.
(4166 2— 3) Obwieszczenie.

L. 7320. C. k. sąd powiatowy w Do­
linie, podaje do powszechnej wiadomości, że 
na dniu 24. Grudnia 1874, 21. Stycznia i 
18. Lutego 1875, każdą razą o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realność' dłużniczki Maryi Tkaczyk pod Nr. 
k. 192 3/  ̂ w Dolinie położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, na rzecz Władysła­
wa Romańskiego na zaspokojenie długu 50 
zł wraz z 6 procent od i. Września 1871, 
kosztów sporu 3 zł. 84 ct., 4 zł. 74 ct. 
kosztów egzeku yjnych 2 zł. 84 ct. 1 zł- 70 
ct. i 4 zł 95 ct. z tern, że powyższa rea l­
ność na pierwszych dwóch tei minach tylko 
wyżej, lub za cenę szacunkową 204 zł. 80 
ct. oznaczonej, na trzecim zaś terminie tak­
że niżej wartości szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Dalsze warunki licytacyjne i akt sza­
cunkowy, mogą być w tujszej registraturze 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina 28 Października 1874.

(4121 2 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 6796. G. k Sąd powiatowy w Roz­

wadowie, podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia należytości Eliasza Pfeffera w 
ilości 72 zł. 19 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym c k. Sądzie powiatowym przy­
musowa publiczna sprzedaż realności W alen­
tego i Agnieszki m. łźonków Ambrosiewiczów 
własnej, pod Nr. k. 23 w Zaleszanach po 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
protokołem z 12. Listopada 1872 do 1- 617o 
zastawniczo opisanej i na 1415 zł. w. a. 0- 
szacowaaej, w którym to celu trzy termina 
mianowicie 26. Stycznia, 26 Lutego i 30 . 
M rca 1875, k.tżdą razą o godzinie 10. 
przed południem wyznaczone zostają, z tem 
zastrzeżeniem, że realność ta  na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun­
kowej lub za takową, na trzecim zaś term i­
nie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

Za cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową, z której mający chęć kupienia 
10 procent jako zakład przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej zło­
żyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

Rozwadów, 28. Października 1874"
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przewyższa wszystkie dotychczasowe przedsiębiorstwa tego rodzaju, zaopatrzywszy swe składy w najroz­
maitsze i najwyborniejsze artykuiy, jako to : najprzedniejsze materye na suknie wszelkiego gatunku na 
sezon zimowy, prawdziwe perkalo kosmanożeńskie, białe i kolorowe gradle, obrusy, damastowe ręczniki 
i serwety, 4/4 i 5/4 szerokie płótna, chiffony i barchany wszelkiego gatunku , rumburską bieliznę na po­
ściel, muszliny koronkowe, i firanki cycowe, piki, patentowany aksamit, białe i kolorowe płócienne chu­
steczki, kobierce zwykłe i wiele innych podobnych przedmiotów.

Szkarpetki, pończochy, rękawiczki, jedwabne krawatki dla Panów i Dam, colliery, zarękawki, to­
wary strojowe, szale dla mężczyzn i haftowane garnitury, wstążki jedwabne i aksamitów© wszelkiego gatunku, 

P P  od łokcia sztuki luk pary tylko S Y  centńw.
■Wyśmienity gatunek poszczególnionych, artykułów, jak niemniej rzetelna usługa, zachęci niezawo­

dnie szanowną. Publiczność do licznego i częstego odwiedzania tego składu.
Wzory posyła się na żądanie gratis i franko, a łaskawe zlecenia uskutecznia się jakjnajściślej.

4143 3—12)

^ X X X X X X X X X X X X X X X M X 5 » 0 ( X X X X X X X X a  % Gustaw Bofinger w Rawensburg (w  W irtem bergii).
fi mnrlnll 5 patentów

za w łasn e w ynalazk i. ^
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Paten to w ane
^  5 m edali

p ierw szych  w y sta w .

IfWozy i sanie bezpieczeństwa.
Beawarunkowo pewnym przed niebezpieczeństwem X
które spowodować może spłoszenie się koni, a tem też wywrócenie się powozu, ^ 3  
zboczenie z drogi, spadnięcie w przepaść, w ogóle pewnym przed każdem 
możliwem niebezpieczeństwem wydarzyć się mogącem podczas jazdy końmi 
jest ten, który zaopatrzy powozy lub sanie, bezwzględnie czy takowe są 
stare lub nowe, aparatem bezpieczeństwa flofingera. Opisania ilustrowane 
z cennikiem i poświadczeniami skuteczności, rozseła fabryka darmo i franko.

Taksamo otrzymać można ilustrowane cenniki na patentowane aparaty do 
fladrów ani a drzewa przy lakierowaniu, szablony do malowania ścian i sufitów, 
maszyny do tarcia farb dla robót ręcznych i maszynowych, maszyny do haf­
towania towarów lnianych i do prasowania bielizny, wałkownice do cholew
dla najmocniejszych skór, i narzędzia dla stolarzy i szklarzy. Zapasy wszyst­
kich innych w używaniu będących maszyn dla przemysłowców i dla gospo­
darstwa domowego, tudzież wszelkich sprzętów, są na składzie. (3628 10—
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KANTOR WYMIANY
*

c. k. u przy w. gralic,
akcyjnego Banku Hipotecznego

kupuje i sprzedaje
wszystkie efekt a 1 monety

pod warunkami najprzystępniejszymi.
U ^ *  Wszystkie poleceniu * prowincyi wykonują się bezzwłocznie 

po kursie dziennym. (4140 4—?.)

\ Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład
dla Cralleyf i Hukowliiy

w e  i h w f t w i e  M lie a .  C f F o i i s i e f c i e h  f t r .  M (lub R y n e k  Nr. 4 5 .)

w y d a j e

6°|« L IST Y  D Ł U Ż N E ,
które muszą być wylosowane w przeciągu lat 15. 

od czasu wystawienia.
Listy te są na lokowanie kapitałów najwłaściwsze.
Snma wydanych listów dłużnych nie może przewyższać 

zabezpieczonych wierzytelności.
Wydawanie rzeczonych listów dłużnych zostaje pod kontrolą 

c. k. Rządu. One mogą być według ustawy z dnia Igo Lipca 
1868 D. p. P. XXXVIII. Nr. 98, nźyte do procentującego się 
umieszczenia kapitałów fundacyjnych kapitałów zakładów pod 
dozorem publicznym zostających, tudzież kapitałów sierocińskich, 
fideikomisowych i depozytowych, także według kursu giełdowego 
do kaucyi służbowych i na wadya.

Wylosowanie listów dłużnych odbywa się corocznie raz je ­
den w miesiącu Lipcu.

Zapadłe kupony wypłacają się 1. Lipca i 1. Stycznia każ­
dego roku.

Tak za listy jak i za kupony nie potrąca się 
żadnego podatku.

Listy dłużne nabyć można w samym Zakładzie 
we Lwowie, a później we wszystkich Wydziałach powiato­
wych stowarzyszeń zaliczkowych Zakładu.

Także przyjmuje Zakład wkładki na książeczki kasy 
oszczędności od 1 zł. i wyżej, oprocentowując takowe po 
©°|o — i kapitały na dłuższy czas które według umowy opro-

l

centowane będą. (3930 7—12) Dyrekcya.
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(4239 1—3)
Księgarnia

Seyfartha i Czaykowskiego
w e L w o w ie  IR/ynek. 1. 3 6 ,  poleca następ. UOWOŚci:

B ean lieu -L eroy  P a w e ł , Praca kobiet w XIX. wieku zł. 1.50. — D zie tlu szy c k a  
A nusi., Kiika myśli o wychowaniu i wykształceniu niewiast naszych (wyd. II.) zł. 2.25. — 
F lam m arion  K am il, Bóg w przyrodzie zł. 2.75. — F n d a k o w sk i Herman D r , Che­
mia lekarska tom I. opr., zł. 2.00. — L e s z c z y c  K a z im ie r z ,  Joanna i Giovanina, 
Wspomnienie z Palermo zł. 1. — Ł ig n o r i A lfons, Sposób ciągłego obcowania z Bogiem 
30 ct. — O rło w sk i J a n , Ważność lasów, orał sposoby ich zachowania i zagospodaro­
wania 55 ct. — P ru s B o le s ła w , Kłopoty babuni (szkic humorystyczny) zł. 1.75. — 
Ś n ieg o ck i A ,, Uprawa i użytkowanie lucerny 85 ct. — S ta n  m ora ln y  społeczeństwa 
naszego 55 ot. — W ójcick i K  W ,, Z dawnych dziejów i wspomnień naszego stulecia 
3 zł. — Z d a n o w icz  Al., B y s  d z ie jó w  li te r a tu r y  p o ls k ie j  tom I za I. II. zł. 9.15. 
—• Z n akom itość , Nowella oryg. napisana 1 zł.
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Nie potrzeba już czernidła do butów!
C. k. wyłącznie uprzyw. dla Austryi i Węgier

■ B

Uniwersalny salonowy lakier do obuwia ■
m ęsk ie g o  i  d a m sk ie g o  tu d zież szorów  k o ń sk ich . ■

U
w
I

Podpisanemu udało się wynaleźć wyborny lakier do butów, w skutek czego szwarcowanie 
£ butów zupełnie niepotizebnem jest. Za pomocą pędzla smaruje się obuwie, które w przeciągu 

kilku minut otrzymuje połysk ciemno-czarny. Skóra nie cierpi na tem wcale, przeciwnie staje 
M ii mg miększą, giętką i nie przepuszcza wody. Flaszki po 1, 2 i 3 złr. w. a. rozsyła fabryka i 
■■ główny sk ła d : „Johann Gronar’s JfachfoIger“
gjgS W i e n ,  Kohlmarkt Kr. 5 vis a vis dem Cafe Daum, im Hofe links.

m  Najlepsze w świecie smarowidło do butów i do konserwacyi
“  tudzież do nadania skórze giętkości
H  jest B I

M o s j r J s l i t i  Ć 9 .« »
Hgj Olej ten odznacza się przedewszystkiem swym zapachem tak, że obuwiem tym olejem

zapuszczauem, można odw iedzać bez obawy każdy salon. Płyn ten chroni skórę przed wpływem 
j |§  powietrza, gorąca i wilgoci wszelkiego rodzaju, a skóra smarowana od cząBU do czasu tym ole- X I  

jem staje się bardzo miękką i elastyczną i nie przepuszcza wilgoci. Poty z nóg nie wpływają nieko- 
rzystnie na skórę, takowa zostanie miękką i gięiką i uzyskuje więkBzą trwałość. Wysmarowaw- 9 1
szy skórę tym olejem, można takową każdą razą wyglancować lub wy lakierować, przezco otrzy- Ki

ram ma piękny i trwały połysk. * _ _
H  flaszki pa SO, OO ct. i 1 zł. w. a., I I

dostać można we Lwowie, w handlu F. W.
w. a., ^
K r ó l i k o w s k i e g o .

l i i i i i B i i i mmmmmmmmmm
(3824 5—1 2 Q |^

Niezbędny środek
dla każdego domostwa

j e s t
c. k . w y łączn ie  nprzyw . oryentalna

Kopf-Sohuppen-Krauter-Essenz
wynalazku Szczepana Karola Czene de Janosfalva,

właściciela realności i c. k. przywileju 
( W I E W ,  N U S S D O R F E R S T R A S S E  31.)

Dla usunięcia tak zwanych parplów (łupieży na głowie) i powstałych 
z nich wyrzutów zaskórnych, szczególnie u małych dzieci przy podobnych wyrzutach na głowie, 
jakoteż dla porostu włosów jeśli korzeń nie jest zniszczony; tudzież przeciw migrenie i bolom 
głowy jest szczególnie doświadczona i w krótkim czasie ogólnie wzięta

c. k. wyłącznie uprzyw. oryentalna

Kopf-ichnppeii-Krauter-Eiseuz.
Esencyę tę dostać można we wszystkich znacznych aptekach we Wiedniu i na prowincyi, jako 

też u wynalazcy pod adressą Stefan Carl Czene Edler v .  Janosfa lva  k. k. Prmlegiums- 
Inhaber und Kealitatenbesitzer, W ien 9 B ez. N ussdorferstrasse 31 z kąd się także rozsyła na 
prowincyę za pobraniem pocztowem lub za przesłaniem ceny wraz z kwotą 20 ct. za opakowanie.

Cena flakonika wraz z broszurką i przepisem używania 1 zł. w. a. We 
Lwowie dostać można u aptekarza Zygmunta Ruckera.

(3826 5-5) ^  ,

pooooóooooóooooc
Ogłoszenie licytacyi.

4072 3—3)
■ - "*>fvWV(A/ V AAATJŴ ....

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
w e  L w o w ie

podaje do powszechnej wiadomości, źe niewykupione z dniem 81. 
Sierpnia 1874 zastawy w kasie zaliczkowej, mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie ka­
mienie, perły, korale, złoto, srebro itd.

X w  d o la c h  2 .  i  i .  G r u d n ia  1 8 7 4 ,
o godzinie 91!* przed południem

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze­
dane będą, — Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu banku 

hipotecznego pod Nr. 15. plac Halicki.
8 Lwów, dnia 14. Listopada 1874. D y p e k c y a *  
v  *■

Qxxxxxx>oooooocx)oooooo^:
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GUBRYNOW ICZAj. SCHMIDTA
w y j d z i e

Pierwsze zupełne najtańsze wydanie

Pism Zygmunta Krasińskiego,
uskutecznia za zezwoleniem rodziny ś. p, wieszcza, zaopatrzone 

obszernym życiorysem.
Edycya ta zawierać będzie utwory nieumieszczone dotychczas 

w paryskiej ani lipskiej edycyi, w objętości około 60 arkuszy.
Dla abo: e.-itów „ R u e l s i i  literackiego44 ozuacza się niosły- 

chanie zniżoną eenęs wynoszącą we Lwowie 3 zł 30 ct. z prze­
syłką pocztową 3 zł. 50 c t , podczas kiedy dotychczasowa najtańsza 
edycja pism Krasińskiego kosztowała 5 zł. 40 ct.

IKS* Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie. "TpH

O

1
O

*
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o

(4141) Nakładem

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA

o
*

+ 3
O

•iH

*
d
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„ IL u c łi L i t e r a c k i "
rozpocznie jeszcze w bieżącym kwartale druk 

zupełnej ltoreapon.tien.cyl

JULIUSZA SŁOWACKIEGO
i inneml osobami.

L ite ra c k ie g o “ m a ją  p r a w o  do
ss m a t k ą

P ren n m era to ro w ie  „Ruehw  
n a b yw a n  a  p o  z n iż o n e j  cenie

Zbiorowych wydań powieści JJ.Kraszewskiego
i  p is m  Z y g m u n ta  K r a s iń s k ie g o .

Prenumerata kwartalna we Lwowie 2 złr. 50 cnt., z przesyłką poczt. 3 złr.
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w e  L w o w i e (4087 2—2)
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1
Do głów nego sk ła d u  p raw dziw ych

Wyrobów słodowych 
Jana Hoffa

w e W iedniu, K clow ratring  Nr. 3 .
Samobor, d. 6. grudnia 1873. Ponieważ zamó­

wione u pana przez Dr. H olzera piwo zdrowia 
z extraktu słodowego zupełnie już zużyłem, i  tako- 
we dobry mi przyniosło  skutek, nadejdzie ob- 
stalunek w celu najrychlejszego przesłania extraktu 
słodowego i czekolady słodowej

Emil Svoric.
Lichtenwerden koło Engehberg. Proszę mi na­

desłać odwrotną pocztą 3 pudełek proszku c ze ­
koladow ego słod ow ego  dla słabego dziecka li­
czącego 6 miesięcy. Używałem tę czekoladę także 
u mego 5 tygodni liczącego dziecka przy odłącze­
niu tegoż z tak doskonałym  skutkiem , że ten 
proszek czekoladowy nadal jako niezbędnie potrze­
bny używać będę. Alojzy Nitsch

majster tkacki.
Liłienfeld. Używając już od d ługich  la t Z  

dobrym skutkiem  pańskie p iw o zd row ia  z 
eztraktu  słodow ego, tudzież bonbony słodowe 
na piersi, proszę mi ile możności ja k  najprędzej 
nadesłać etc. Józef Meltzer
(3973 2—3) e. k. nadradca skarbowy w pensyi.----------------------------------------------- ipT M, • |  a

,.B2Hal

(3S03 15—?) '

27 ct (3971 6 —12)

W istniejącym ju ż  od la t składzie pod firm ą:

Fabriks-Niederlage und 
W a a r e n  - H a u p t  - D e p o t
I. vereinigten des Gebirgs-W eber und 

Fabrikanten-Ccnsortiums 
in W ie n ,  Mariahilferstrasse Nr. 72.
sprzedają się pod najściślejszą gwarancyą co do 
prawdziwości towaru en gros i en detail po cenie

ty lk o  37 et.
materie wełniane na suknie

najmodniejsze i najlepsze we wszystkich kolorach, 
gładkie w paski lub szkockie, a to : lustry, rypsy, 
m aterye u o ś n e  p ledow e, jednokolorowe i szko­
ckie, najnowsze i najpiękniejsze na jesień i zimę. 
F lanela  Nordpol (wattmal) i najnowsze ciężkie 
m aterye północne, najmodniejsze barchany na 
suknie, piki, niebieskie, bromowe i białe barcha­
ny sznureczkow e i flanelow e, perkale ko- 
smanozeńskie, kretony tureckie na szlafroki, płó­
tna rumburskie, holenderskie i surowe szlązr.ie, 
atlas-grad l na pościele, kolorowe materye na po- 
ściele , ręczn ik i damastorre, lniane i serwety, 
angielskie ręczn ik i p ikow e, płótna do frotero­
w ania, gradle na matraoe i  sofy, chiffon 5/4 
i 6/ł łok: szeroki nanking, m aterye na spodnie, 
anyot-barchan, kraw atki jedw abne i  kasze- 
m irowe w wszelkich fasonach, pończochy, szkar  
petkl, rękaw iczki, ch u stećtk i do nosa płócien­
ne i b atystow e, prócz wiole innych przedmiotów.

W szystko tylko 27 ct.
BrZsS' W zory i spis towarów gratis i frauko. Wysył­
ka za zaliczeniem uskutecznia się rychło i sumiennie.

Fabriks-Niederlagc n. Waarcn-llaupt-bepot des I. 
yereinigteu Gebirgs - Weber- and Fabriknnten- 
Censorfiums in Wien, Mariahilferstrasse Nr. 73.

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon  p o  i  z ł .  50 ct.

■ o o o o o o o ó o b  O O O O O O O O .J
Nowo otworzony

H a n d e l  § 
towarów korzennych o

S .  1 U D I I C K A  0
W  ZSLs& łU .SZi-U . A

p r z y  u l i c y  Zamkot ce j ,  i
poleca swój obficie zaopatrzony g

skład towarów korzennych 
i kolonialnych,

- " w w ~  3 t  m
ł i i - ą j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,  

de] ikatesó w,
H E R B A T  

c h i ń S K O - r o s y j s h i c h ,
RUMÓW, PORTERÓW. 0

P A P IE R Ó W  i wszelkich przyborów a 
do pisania. o

Zapewniając jak najrzetelniejszą usługę. A 
(4099 5 - 6 )  tó slooooooo OQ oooooocol

|  (3973 2 - 3 )  I
H Przeciw  cierpienia ni |
| piersiowym i gardłowym. ®

Zagrzeb d. 5. września 187-1. Przesłane (jj 
mi dnia 27. b. m., 6 flaszek pańskiego wy- 
śinienitego extraktu słodowego sprawiły u W 
mego piersiowo-słabego syna znaczne pole- (fi 
pszenie Proszę przeto ect- (zamówienie). m!

Lorenz Eoschier, ®
emeryt, o, k. Yice - Statsbuchhalter. ($ 

Tyrnau. Ponieważ pańskie karmelki *  
słodowe na piersi, przy suchym kaszlu połą­
czonym z chrypką doskonale działają, proszę 
pana byś mi znów' pewną ilość poczią nadesłał. 

Amalia Molnar, Paulinengasse 510. 
Białykamień. Bątź pan łaskaw i prze­

szłej pod adresdm: PaniEidl Schapira w Bia- 
łymkamieniu jeden funt pańskiej w  słabo- 
ś c i a r b  p ie r s io w y c h  tak d o s k o n a le  .skutku­
j ą c e j  s ł o d o w e j  'er.ekolfłdy z d r o w ia  Nr. T.

Izydor Aderschldger, 
praktyczny lekarz. 

Wyłączny i główny skład prawdziwych 
preparatów słodowych Jana Hotfa we Wie­
dniu, Kolowratring 3.

D osta ć  m ożn a  ta k że  w e L w ow ie  
u Piotra Mikoiasza, Karola Sohubutha, Zy- ffl 
gmunta Ruckera, i Jakóba Beisera. ^

Bank krajowy galicyjski
w lik w id a c ji

podaje do wiadomości pp. akcyonaryuszów, że 
uchwałą nadzwyczajnego walnego zgromadzenia ak ­
cyonaryuszów z dnia 24. Listopada 1874 r. postano­
wi onem zostało wypłacić na każdą w obiegu będącą 
akeyę Banku krajowego zł. 5 45 ct. jako z rozdziału 
majątku Towarzystwa przypadającą kwotę — po 
odbiór której pp. akcyonaryusze za złożeniem nu­
merycznie skousyguowanych akcyj (kwitów intery- 
malnyeh) zgłosić się zechcą do

Galicyjskiego Banku kredytowego
we JLwowie, ulica Wałowa 4.

[4228 1 - 2 ]  Likw idatorow i©.

mF* E e z  bólu ®
Hlekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

n a jn o w sze j i n a jd o sk o n a lsze j m etody  
UjSp- gruntownie,

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 
dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i s k ó r n e ,

lekarz prskt. Medycyny, Chirurgii i Akuszer,

|  specyalista chorób tajemniczych
Jan Karpiel

mieszkający 
przy u l i c y  S o b i e s k i e g o  N r .  1 3 , 1. piętro 

(gdzie administracya „Gazety Narodowej*), 
ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu, 

Zaradza także im p o te u c y i  (osłabieniu 
siły inęzkiej) po i  u ry i ,  np ław om  kobiet, 
b lad aczce  i n iep łodriośei.

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekarstwami.
■ 3 (4240 1—15)*

(2433 40 ?)

„Puritas“,
Haar-Yerjungungs-Milch.

. .P u r i t a s 44 ist keine Haarfarbe, 
sondern eine milchartige Fiiissigkeit, wel- 
che die nahezu wunderbare Eigenschaft 
besitzt, weisse Haare zu verjungen, d. h. 
allmalig und zwar binnen l i in g s te n s  
v ie rz e l in  Tagen jene Farbę wiederzuge 
ben, welclie sie urspriingiich besassen!

„ P u r i t a s 44 enthalt keinen Farb 
stoff. Man kann das Haar nach Belieben 
mit Wasser waschen, man kann auf weiss- 
iiberzogenen Kissen schlafen, man wird 
keine Spur einer Farbę merkon, denn

„PURITAS“
farbt nicht, sondern verjiingt.

3 D e r  C3-© 'br-a.-uLcŁ
ist der einfachste vos der Welt. Man 
sebuttet von der Milch auf die Hand, reibt 
die Haare so lange damit ein, bis sie alle 
gehorig durchfeucbtet sind und wiederliolt 
das alle Tage einmal. Das ist Alles. Hat 
das Haar seine urspriingliclie Naturfarbe 
wieder erlangt, was gewohnlich nach zehn 
bis zwolf Tagen der Fali ist, so geniigt 
fur dessen fernere Conservirung eine wó- 
chentliche 2malige Anweudung der Milch, 
und konnen so Sobnur-, Backen und 
Yollbart, wie das langste und iippigste 
Frauenhaar ebenfalls verjiingt werden.

Die Flascbe ,,P u r it a s 44 kostet 2 
Gulden (bei Versendungen 20 kr. fur Spe- 
sen j und ist gegen Postnaebnabme zu be- 
zieben durch

O tto  F r a n z  & C ornp, in W ie n , 
M ariahilferstrasse 3 8 .  

XXaupt-ST ie ćłerlagen: 
W iem  : J o s e f  W e i s s ,  Apotheker, Stadt, 

unter don Taucbiauben.
P e s t : J o s e f  von T o r o k ,  Apotbeker, 

Konigsgasse 7.
P r a g  : J o s e f  F i i r s t ,  Apotheker, Scbil- 

lingsgasse.
B ru m u s A. W. W i a s a k ,  Apotbeker 

„zuni róm. Kaiser.*
^.S f” NB. Die Realitat und Unscbadlich- 

keit obigen Gegsnstandes erhallt aus dem 
Fachgutachten der „Wiener Medizinischen 
Presse“ vom 2. August 1874, von welchem 
an dieser Stelle in jeder ersten Monats- 
Nummer stets ein Abdruck ersicheinen wird.

Bez gnotów
C. kr. wyłącznie

się o um ieszczeniem j r ,
w  za w o d z ie  ku p ieck im , g o sp o d a rsk im  
lub w  k a żd y m  innym za w o d z ie , w sk a że  
k o r z y s tn e  ' p o s a d y  w  k r a ju  lub 
za g ra n icą , is tn ie ją cy  od da w n ych  la t

Z ak ład  pośredniczący

„GERMANIA46,
w W rocław iu (Prusy),

3 R .e T j.s c ł ie s t r a s s e  USTr. 5 2 .  
c y  P ośrednictw o d la  nadaw ców  

posad bezp ła tne
  (4241 1 -15)

Skład komisowy
H  E  R  B  A. T

x magazynu C. Traua -
poleca g

Kaisow Tea 1 fu n t złr. 5 . 
Saus^rksy familijna złr. 4 .  ^
Souchong czarna złr. 3 .6 0  ct. i złr. 3. 
Congo złr. 2 .4 0  ct. i zir. 2 .
Proch z cherbaty 1 fun t zł. l .2 0 c t .

F. W. KRÓLIKOWSKI
L w Ó F  ,  ró g  ulicy K opern ika.

Z prawdziwym skutkiem
jest praw dziw a

WILHELMA
a n t ia r try ty c z n a  i  an tiren m a ty czn a

krew czyszcząca herbata
w  nas tęp u jący ch  słabościach  do u ż y c ia :
1) w  reum atycznych dolegliw ościach;
2) na go śc iec ;
3) na hem oroidy u w ie le  sledsąo ch;
4) w  pow iększeniu  lub spuchnięciu

w ą tro b y ;
5) przy naskó- nyoh s ła b o śc ia ch , a

przew ażnie przy  liszajach ;
6) przy  sy fllistyczn ych  cierpieniach;
7) jako p rzygotow anie do u żyw ania

w ód  m ineralnych przeciw  w y ż  
w ym ienionym  cierp ien iom ;

S) zastępuje w od y  m ineralne także  
w  w y ż  wym ieni,onyoh słabościach;

Zastrzega się przed fałszo­
waniem 1 oszustwem.

Przy zakupnie zechce P. T. Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, która 
na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
się znajduje, aby tym sposobem zapobiedz o- 
szukaństwu.

Prawdziwą W il h e lm a  antiartrytyczną 
i antireumatyczną, krew oczyszczającą herba­
tę otrzymać można tylko z międzynarodowej 
fabrykacyi W ilhelm a antiartrytycznej, anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkirchen pod Wiedniem, lub też na skła­
dach w dziennikach wskazanych.

P akiet podzielony na 8 porcyj, 
przyrządzony według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz­
maitych językach /  złr. Osobno za stgpel i 
opakowanie 1 0  ct.

Dla dogodności P. T. Publiczności, p ra­
wdziwą Wilhelma antiartrytyczną an ti­
reum atyczną krew  o czyszcza jącą  her­
batę otrzymać także m ożna: we L w o w ie  
u Zygm. Ruckera aptek., Jakóba Beizera a- 
pteknrza, K. Sohubutha, J. Piepesa aptek. ; 
w B e łz ie  u Adolfa Grossa aptek,; w B óh r- 
ce u L, Miedleckiego aptek.; w B ro d a ch  
u M. S. Franzos; w B rze ża n a c h  u B. Fa- 
denliechta; w J a g ie ln ic y  u J. Fischbacha; 
w J o h a n n esth a l u Piotra Hoffmanna; w 
K am ion ce s tru m ito w e j  u Zawałkiewicza 
apt.; w K o z o w e j  u Part de Chalba any apt.; 
w K ra k o w ie  u Trauczyńskiego apt. i u Jó­
zefa Jah u a ; w N o w ym  T a rg u  u Karola 
L auera; w P rze m y ś lu  u J. Gaideczki; w 
R o h a tyn ie  u L. Liebreicha; w S ta n is ła ­
w ow ie  u F. Stecher — Sebenitz; w S tr y ju  
u K. Krzyżanowskiego, L. Giirtnera i S. Dra- 
gowskiego a p t .; w Z u ra w n ie  u L. Postęp- 
skiego aptekarza.

(3516 4 - ? )

I Bez cylindrów!
uprzywilejowane

przenośne gazow e
lampy, pająki latarnie i przyrządy do gotowania,

pojedyńcze i  eleganckie, rozm aitego system u 1 do w szystk iego  przydatne,
s ą  "w  z n a c z n y m  w y b o r z e  n a -  s k ł a d z i e  aa

J. Ofmstefii. Co. 5
W iedeti, K olow ratring, F k  łitegasse 9 .
gjggp- B ez wszelkiego przygotow ania zaraz do wżycia,

Cennik p rzesy ła  s ię  na żądanie gratis i franco.
Odsprzedający otrzymają odpowiedni r a b a t .  (3972 4—8)

drukarni E. Wiuiarza we Lwowiei


